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Na ręce tow. A. Dębskiego w Londynie 
$ekretarjat Partji Pracy nadesłał następujący 
kwestjonarjusz, przesłany przez towarzyszą 
Dębskiego do C. K. W. partji naszej: 

Wielce Szanowny 'Towarzysau! 

Rade wykonawczą przeczytała, exposé 
Polskiej Partji Socjalistycznej i ż radością 
Wysłuchała referat Pański wczorajszy, jak rów- 
nież i, które Szanowny Pan dał na 
' Szereg ytań. Mamy wważenie, że istnieje 

LO aez eea A między Rosją a 
Polską, jak również między P. P. S. i ogól- 
mym alem sler robotniczych i socjalistycz- 
mych w Europie — i wszystko cò może być 
zrobione celem usunięcia tego nieporozumie- 
"mia, będzie radośnie przyjęte, 

. W tym celu i wedle wvzoraj przyjętych za- 
- Bad, dajemy pomiżej szereg pytań, zaadreso- 


nadzieję, że Pan będzie 
mógl, i określone odpowiedzi, 
la informacji 


1. Czy jest możliwem otrzymać od Rzę- 
du Polskiego oraz P. P. S. deklarację: że nie- 
tylko żądają od Rosji $owiec- 
kiej, ale także od każdego mocanstwa, włącz- 
nie mocarstw Enbenty, i że żądają absolutnej 
niezależności oraz nie interweniowania, czy 
b militarnej, czy też dyplomatycznej, ze stro- 


aó deklara: 
"R opiują Rządu Polskiego, że jeżeli mo- 
tarstwa Ententy ich porzucą podejmą swobod- 
nie rokowania z Rosją Sowiecką i że pokój w 
Bzybkim czasie będzie zawarty? 

8) Ozy Polska już wyznaczyła Rosji Sowiec- 
kiej waruki pokoju, który Polska uważałaby 
za możliwy, do przyjęcia, a jeżeli nie, to dla- 
czego? 
4) Jest wiadomem, że P. P. S. absołutnie 
_ nie zgadza się na jakikolwiek warunek So- 
wietów, któryby żądał rozbrojenia częściowe- 
go w Polsce. Jaką siłę militarną ma więc 
A; zatrzymać na przyszłość, według P. P. 


awolenników? 
| 10) W interwiewie marszałka Piłsudskie- 
go, podanym w „Times“ jest powiedziane w 
- sprawie linji defenzywnef, że skoro Ententa 
| Nie nie zrobiła, aby zatrzymać bolszewików 
/ Ba linji wybranej przez Polaków, to opinja o- 
| Bólu domaga się prawa naznaczenia takiej 
_ linji, na której obrona będzie możłiwą. 

Czy P. P. S. zgadza się z tym zdaniem? 

(14) Mamy informacie, że w grudniu 1918 
' gokiedy to p. Moraczewski był prez. Min. Ro- 
= Šia Sowiecka ofiarowała pokój Rządowi Pol- 
Skiemu. Odpowiedź nie nadeszła, A misja 
Czerwonego Krzyża Rosyjskiego pod przew. 
_ fp. Wesolowskiego, została zamordowana przez 
. iBolskie władze policyjne; ś 
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aska Partia Pracy 4 P.P.D. 


a) czy ta informacja zgadza się z prawdą? 
b) Jeżeli tak to wy ci policjanci poszli 
pod sąd wojenny? 

©) Jeżeli tak, to jaki był rezultat tego są- 
du? 


12) Czy jest prawda, że 22 grudnia 1919 
r. Rząd Sowietów powtóre ofiarował pokój, i 
że znowu Rząd Polski nie zareagował? 

18) Czy jest prawdą, że 20 stycznia 1920 
r. nota podpisana przez Lenina, Trockiego i 
Qziczerina posłaną została do Warszawy, u- 
znając niepodległość Polski oraz prawa jej do 
wybrania jakiejkolwiek formy mądowej i pro- 
ponująca pozatem Polsce, ażeby doszła do po- 
rozumienia w kwestji terytorji należących do 
Litwinów, Rusinów oraz Białorusinów wtedy 
okupowanych przez Polskę? Czy jest praw- 
dą, że ta nota została bez odpowiedzi? 


o tyle, że odpowiedzi mogą mi ezp 
regullat ma wiorowanie drogi. do pokoju. Ra- 
døitibysmy więc, odpowiedzi te przesłać Ka- 
Łącząc rgia 

(—) W. Adamson, przew. Rady Wyk. 

(—) Bramley, 

(—) podp. nieczytelny za sekretarjat. 
(--) podp. nieczytelny. 
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Na pylania powyższe C. K. W. odpowie- 
dział, jak nasiępuje: p 
Warszawa, 28 września 1920. 


DoZarządu Labour Party 
na ręce tow. tow. Adamsona i Bramiega. 


Szanowni Lowarzyszel 


Tow. Al. Dębski przesłał nam zapytania, 
wystosowane przez Was do Centralnego Ko- 
miieiu Wykonawczego Polskiej Paatji Socjar 
listycznej. Z chęcią udzielamy na nie odjpo- 
wiedzi kolejno według punktów, stommułowa- 
mych w Waszym liście: 

1) Polska Partja Socjalistyczna stała zaw- 
sze i sloi nadał na stanowisku ealkow:tej nie- 
podległości Polski wobec wszystkich bea wy- 
jątku mocarstw, a więc także Ententy. Bę 
dziemy, jak dotychczas, zwalczań beowzględ- 
mie wszelkie próby mieszania się do spraw 
wewnętrznych naszego kraju niezależnie zgo- 
ła od tego, z jakiej strony takie próby pocho- 
dzić mogą i jakie przybiorą formy. i 

2) Od chwili) gdy Rosja sowiecka odmó- 
wiła udania się na kouferencję londyńską. 
Polska wszczęła bez najmniejszego udziału 
Ententy rokowania bezpośrednio z Rządem 
Sawietów. W pierwszych dniach sierpnia. zo- 
stała wysłana delegacja z propozycją rozejmu, 
który Rząd Sowietów oduzucił; od połowy 
sierpnia trwały narady pokojowe w Mińsku 
Litewskim, skomplikowane na skuiek żąda- 
nia przez Rząd Sowietów, by delegacja polska 
wystarała się o pełnomocnictwa dia rokowań 
równoległych z Ukrainą Sowiecką; świeżo 
wreszcie rozpoczęły się pertraktacje w Rydze. 
Fakty te wskazują, że polityka polska wino- 
ozyła już zupełnie samodzielnie ną drogę po- 
kojową, nie zrywając wcale sojuszu z mocar- 
stwami Zachodu. O interweneje Ententy pro- 
sił w swoim czasie gabinet p. Grabskiego po 
jego zaś uapdku powstał dopiero Rząd obecny 
pod kierunkiem Witosa i Daszyńskiego, Rząd, 
zdecydowany na zawarcie samodzielnie spra- 
wiedliwego pokoju z Rosia Sowietów. 
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Pierwsze cztery pytania są dość naglące, 
mieć bezpośredni 


Kasa czynna od ii do Zrej. 
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Dodamy, że P. P. S. od szeregu miesię- 
cy? prowadziła energiczną kampanję na rzecz 
samodzielnych rokowań pokojowych Polski z 
Rosją. AEK 

Szybkość pokoju i wogóle dojście do nie- 
go zależy w równej mierze od. Rzeczypospoli- 
tej Polskiej, jak i od Rosji Sowietów. 

8) Przedstawiciele Rządu oświadczyli nam, 
że delegacja polska w Rydze przedstawi po- 
zytywne i konkretne warunki pokoju, któ- 
rych treść zostanie podana do wiadomości pu- 
blicznej. d J i 

4) Polska Partja Socjalistyczna, jako wy- 
razicielka kłasowego ruchu robotniczego, jest 
zwolenniczką powszechnego rozbrojenia wszy- 
stkich państw, a więc i Państwa Polskiego i 
zastąpienia armji stałej przez milicję ludową. 
P. P, 5. nie może się zgodzić na jednostronne 
zmniejszenie siły militarnej Polski przy nie- 


woj- 
mię- 


zastosowaniu tego warunku do krajów sąsied- 
nich. Połityka iailitarna Rosji Sowietów wo- 
bec Ukrainy, Kubani, Azerbejdżanu, Gruzji 
mie daje gwarancji, czy Rząd Rosyjski nie za- 
mierza wykorzystać ewenitalnego częściowe- 
go rozbrojenia Polski dla celów zdobywczych. 
Niedawny pochód na Warszawę odsłonił z do- 
stateczną jasnością imperjalistyczne oblicze 
polityki sowieckiej. W przyszłości siła 
skowa Polski zależeć musi od sytuacji 
dzymarodowej postępów ruchu robotniczego w 
całej Europie i od siły zbrojnej sąsiadów. 
5) Program pokojowy P. P. S. został sfor- 
mułowany szczegółowo i przesłany do Zarzą- 


interwenjowania P 
mych Rosji, ustalenia granie Polski i Rosji 
zgodnie z linją etnograficzną I według woli 
ludności zainteresowanej, Bamostanowienie 


6 17) P. P. 8. odrzuca Maję Curzona, jako 
przyszłą granicę Polski, ponieważ linja ta nie 
odpowiada polskiej linji etnograficznej. Z te 
go samego motywu, a także z uwagi na imwa- 


Ourzona, dąży do osiągnięcia linji porozumie- 
nia, zgodnej z zasadą narodowości i ma na- 
dzieję, że dążenie to urzeczywistni. P. P. S. 
uważa linję Curzona za próby naroucemia Pol- 
sce nieopartego na żadnej zasadzie politycz 
mej albo choćby strategicznej pomysłu obcej, 
dyplomacji, ; 

8) Rząd Polski uznał niepodległość Litwy 
de facto w lipou roku bieżącego. P. P. S. dą- 
ży do tego, by Polska uznała tą niepodległość 
bez zastrzeżeń w granicach etnograficznych. 
Rząd — według zapewnień, udziejonych nam, 
gotów jest to uczynić. Zastrwegamy się, Że 
granice etnograficzne Litwy nie pokrywają się 
wcale z granicami, ustalonemi w traktacie po- 
kojowym między Litwą a Rosja z dnia 12-go 
łipca r. bieżącego. P. P. S. uważa traktat tem 
za imperjalistyczny i sądzi, że ludność Ziemi 
Wileńskiej i Grodzieńskiej ma prawo samo- 
rozstrzygnąć o swoim losie. ż 

Co się tyczy Galicji Wschodniej. — po raz 
pierwszy słyszymy o propozycji mmania jej 
niepod! i. Kraj ten stanowi teren mie- 
szany pod względem narodowościowym, nie 
jest bynajmniej odrębną całością einograficz- 

. P. S, pragnie rozstrzygnąć losy Gali- 


NĄ, P S . . 1) 

ji sf m dj drodze porozumienia z lu- 
dań ukraiń P. P. S. nie odrzuca wcale 
myśli o rozgraniczeniu polskiego i ukraińskie- 
go stanu posiadania w Galicji Wschodniej, 
rozgraniczenie takie przypuszcza jednak ist- 


miemie wolnej i niepodhagłej Ukrainy. ` Do 
‘Rost Galicja Wschodnia nie nałężała nigdy, 


FAO RK KAZ GR, 


nanodów, zamieszkałych pomiędzy Polską a. 
Rosją. 


łość pokoju Rząd, nie zgadzając się na linię 


“kach Ententy odrzucił myśl rokowań. 


ropy 
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ER E T 
Rosjan tam niema, i o prawach Rosji do tego 
kraju nie może być mowy. Sztuczne worse- 


mie niepodległej Galicji Wschodniej byłoby 
mieuzasadnioną  balkanizacją południowego 


wschodu Europy. Zresztą plam utworzenia 


takiego pańsiiwa i ze względów gospodarczych 
wydaje się nam niemożliwym do przeprowa- 
dzenia, gdyż Galicja Wschodnia stanowi zbyć 
małe terytorjum dla samodzielnego życia ©- 
konomieznego. 


9) P. P. S, jak oświadczaliśmy nieraz, 


walczy przeciwko wszelkiej myśli o interwen= 
cji do spraw wewnętrznych Rosji i ne ma 


mie wspólnego z akcją Sawinkowa i jego zwo- 


łenników. Przedstawiciele Rzadu zapewnia- 
K nas, że Polska nie przejęła na siebie zad- 


nych zobowiązań wobec rosyjskich stronnictw 


kontrnewolucyjnych. 


10) Stanowisko P. P. S. zostało słonmuło-. 
"wane (powyżej. 
mie decydują ani o polityce P. P. S. ani Rzą- 


Interwjewy dziennikarskie 
du. 


netu tow. Moraczewskiego nie było wojny mię... 


dzy Polską a Rosją, a więc nie mogło być take 


że propozycji pokojowych. Zaszła ostra :wy- 


"miana not w sprawie uregulowania stosunków 


wzajemnych, posuwania się naprzód wojsk. 
rosyjskich w 

polskich, uwięzionych w Rosji. Kroki wojen-. 
he rozpoczęły się dopiero w 


żołnierzy w. pobliżu miasteczka Łapy, na linji, 
gajmowanej wówczas przez niektóre M 
tworzącego się dopiero wojska polskiego. By- 
ło to w kilka tygodni po iu okupantów. 


wyparciu ( 
niemieckich, wśród panującego w tej okolicy, 
wszechnego. Dwuch głównych 


kraju chaosu po 

uczestników zabójstwa odebrało sobie życie, 
inni odpowiadali przed sądem, i zostali ska- 
zanmi.na karę więzienia € . BEE BA, 


"wiietówy zwwócił się do 


pozycjami poltojowemi. 
binet ministrów, opierając się na 


Polskiego z pro- 
wskazówe 


"styczniu 1920 roku Rosja ponowiła swe pro- 
pozycje. Stopniowo wywiązała się wymiariń 
zdań, która jednak została przerwana na 
“ték spom oe miejsce ewentualnych 


gabinety ministrów wyrażały ywioł 
realkcyjnych, Rząd obecny nie może ponos 
odpowiedzialności za politykę swoich poprzek 
ników. EET AA 


my wszystkie Wasze zapytania, Pragnien 


jeszcze podkreślić, że kierujący dzisiaj Xe a 


gabinet ministrów nie Socjalie? 
'stycznym, ale Koalicyjnym, i P. P. S. równień, 
mie jest stronnichwem * Rządu zas 


sobą. nie można 


tym iP. P. S. utożsamić ze 80 i ; 
„Ani też czynić klasy robotniczej odpowiedzi 
mą.za wystapienia i postępki ministrów. 
„szdżogólnych. Polską Partję Socjali 
reprezentuje, w Rządzie wyłącznie tow. 


cy Daszyński, inni ministrowie należą ża mE ta 


nych stronnidtw chłopskich i bużmazyjnych. 
Na zakończenie my Z kolei zwrócimy się, 
do Was z paru pytaniami na które chciełibyś- 


11) W grudniu 1918 r. za rządów gabi- 


okolicy Wilna, losu obywateli 
styczniu 1919 no- 


12 i 18) W grudnim roku 1919 Rząd So 
y oaei ae 


stit 
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W ten sposób, Towarzysze, wycrerpalis:: © 
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my otrzymać odpowiedź w celu obustronnego 
(> porozumienia się. 

"| W listopadzie i grudniu 1918 rolu, kiedy 
istniał w Polsce Rząd Ludowy pod kierow- 
|.  mictwem socjalistów, Rząd ten był zwałczany 
= f bojkotowany przez Ententę. Dlaczego La- 
bour Party nie uczyniła wtedy nio by nam po- 
módz w naszej trudnej pracy? 
| W roku 1919 Ententa przeszkadzała Pol- 
sce zawrzeć pokój z Rosją, groziła jej zaprze- 
% staniem dowozu żywności za wyłamanie się z 

| pod jej dyrektyw, dlaczego Labour Party nie 
mezyniła wtedy nib, by przeszkodzić temu sta- 
mowi rzeczy? è 
| W sierpniu roku b. wojska sowieckie 
. przekroczyły granice Polski etnograficzne, do- 


` - Przypuśćmy, że wojna z bolszewikami już 
skończona, i to jaknajpomyślniej. Przypuść- 
my, że bolszewicy zgodzili się na wszysikie 
nasze życzenia. Przypuśćmy, że w ten sposób 
calkiem, według naszych upodobań, załatwio- 
mą zostałą i kwestja naszej granicy wschod- 
niej i kwestja narodów kresowych. Co wtedy 
dalej? a, 
"Czy Polska wtedy już będzie usta- 
lone granice? 
Nie. i = 
Czy Polska wtedy już będzie miała dosta- 
penie zabezpieczony dostęp do morza? 

ie. 

BES Czy Polska wtedy już będzie miała zape- 
i wnione dostateczne zapasy węgla i koksu dla 
at przemysłowych? 

i 


e. r 
_ Czy Polska wtedy już będzie mogła liczyć 
na to, że koleje żelazne, wiodące na południe, 
ku Węgrom, ku Austrji, ku Jugosławii, Wło- 
_ chom i Szwajcarji, będą dla jej handlu i prze- 
sa "m trwale dostępne? 
e ie. 
Czy więc sprawa gospodarczej odbudowy 
Polski wtedy już wejdzie na normalne tory? 
= Z pewnością nie. 
-S Ustalonych granie chociażby dlatego jesz- 
= cze nie będzie, że sprawa Górnego Śląska 
_ Weigh jeszcze jest w zawieszeniu, a także dla- 
b go, że dzisiejszej granicy polsko-czeskiej, bę- 
dącej wynikiem haniebnego szantażu, jakiego 
się Czesi na nas dopuścili w chwili naszej 
i kroję żądną miarą za definitywną uznać nie 


BEM © 


miała 


Ris 
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| +, . Dostęp do morza jeszeze nie będzie nam 
- zabezpieczony, bo na szybkie a pomyślne za- 
ienie sprawy gdańskiej, jak dotąd, się 
nie zanosi. Gdyby nawet mocarstwa były chęt- 
Ne, to przecież od tego siedzi w Paryżu Pade- 
fewski, żeby i tę sprawę zaprzepaścić. Wszak 
om nawet po najzgubniejszem dla nas rozstrzy- 
gnięciu będzie się całował z Sanmem (burmi- 
strzem Gdańska). 


= Koksu dla hut żelaznych nie będziemy 
= mieli, bo górnośląski węgiel koksujący nara- 
_. kie nie do nas należy, a wspaniały węgiel kok- 
| Bujący karwiński już nie należy do nas, bo go 
acia Grabscy już podarowali Czechom. 
4 Zwyczajnego węgla kamiennego mogliby- 
Emy na Górnym Śląsku mieć poddostatkiem, 
ale Górny Śląsk wciąż jeszcze nie jest nasz, 


2) 
GOTHRYD KELLER 


Kotek Lusterko 
Bo, ~ Przełożylii 
Stefan Frycz i Altred Tom 


amea 


A Gdy chłopcy wracali ze szkoły, wczołgi- 
wał się w jakąś kryjówkę, skoro tylko usły- 
szal ich kroki, i wyzierał jeno z kąta, by ZWA 
żać, czy „który nie ciśnie aby okrajki chleba, 
i zapamiętywał sobie miejsce, gdzie upadła. 
(Gdy majnikczemniejszy kundel pokazał się 
żę: udaleka, to on zaraz myk w nogi, a przecież 
 pierwej z zimną krwią patrzył nieraz niebez- 
_pieczeństwu w oczy i zle psiska często karcił 
rf 17 i ' i ł 
$ Jedynie wtedy, gdy przechodził jakiś gru- 
boslkórny prostak w rodzaju tych, jakich daw- 
niej roztropnie unikał, biedny kotek nie ru- 
szał się z miejsca, aczkolwiek reszikami swo- 
Jej j ludzi dobrze rozpoznawał bar 
_ gałyka; lecz bieda zniewalała Lusterko do utu- 
= dy i nadziei, że gałgan choć raz jeden wyjąt- 
kąsek. A jeśli zamiast tego przecież nawet 
ito go i szczypano w ogon, nie drapał, jeno 
=. uchylał się komie na bok, zaczem 
A 5% pożądliwie spozierał na dłoń, co go 
| biła i szczypała, a którą czuć było kiełbasą lub 
śledziem. ARS l 
=_= Kiedy szlacheiny i mądry Lusterko tak-to 
|. (do ena podupadł, siedział dnia pewnego cał. 
kiem już chury j ponury na swym kamieniu 


| 


A co potem? 


„ROBOTNIK", piątek, 24 września 1920 r. 


tany do wrót Warszawy, rujnują I niszcząc 
kraj; przysłano z Moskwy ad hoc skontruowa- 
ny Rząd dla Polski przeznaczony, % pamami 
Marchlewskim i Dziesżyńskim na czele, © 
sprzeciwiało się jaskrawo zasadzie nieinter- 
wencji do spraw wewnętrzmych obcych, prasa 
sowiecka omawiała z tryumtem wraunki po- 
koju przemocy, które chciano Polsce narzu- 
cić. Dlaczego Labour Party nie wypowie- 
działa wtedy ani słowa protestu przeciwko 
tej zbrodniczej polityce? , 
Z socjalistycznym pozdrowieniem 
Centralny Komitet Wykonawczy 
Polskiej Partji Socjalistycznej, 
(—) M. Niedziałkowski. 


on ana baca) 


wszystkiego, czego nam trzeba, aby się stać 

narcdem zasobnym, guspodarczo silnym i ua- 

prawdę niezależnym, jest więc rychłe zawar- 

cie pokoju z Rosją sowiecką, 
e t 


Sempronius, 
lo p AEE EAE ENGA WEZ 


Chlaśnięcia. 
Z ohwili, 


„Jak zgłodniała hyena, do wladzy skowyczy 
Ende, pod Rządem polskim kopiąc tajne doly.. 
A tymiczasem „prelekoje* rżnie Roman „We 


i soły 
Przed koltuństwem Kortenej! chyląc kark swój 
. byczy |... 


Poznań stał się dla Polski „morowym* Pa- 
ryżem, 

Gdzie najnowszy „Mickiewicz* nas s pod 
" ciemnej gwiazdy 

„Oświeca* biedny Naród, śród monsensów 


jazdy, 
a zatem do ostatniej chwili nie możemy wie- | W dążeniu do „gazdostwa Belwoderu“ chy- 


dzieć, czy Anglikom nie strzeli do głowy dać 
go Niemcom. Moglibyśmy sobie radzić zwięk- 
szaniem produkcji w Zagłębiu Dąbrowskiem, 
ale | ta droga jest zamknięta, bo nadwyżki 
produkcji węgla w Zagłębiu Dąbrowskiem już 
zrzekł się Władysław Grabski na korzyść Fran- 


Koleje żelazne, wiodące na południe, nie 
będą dla nas trwale dostępne, bo koleje te są 
w rękach Czechów, a Czechów doświadczenia 
ostatnich dwóch lat nauczyły, że wszelką 
krzywda, wyrządzona Polsce, uchodzi im bez- 
karnie, a nawet bywa hojnie wynagradzoną, 

Słowem, chociażbyśmy z bolszewikami 
wojowali „aż do skutku”, to znaczy aż do zdru- 
zgotania ich na kompletną miazgę, to jednak 
nie wywojujemy na nich tych rzeczy, których 
nam najbardziej trzeba, bo oni ich nie mają. 

Słusznie mówią Francuzi, że i najpięk- 
niejsza dziewczyna nie może dać więcej, niż 
ma. Sowdepja nie jest piękną dziewczyną, ale 
i ona może tylko dać, co ma, Chociażby więc 
nawet bolszewicy, pobici na głowę, wystrasze- 
ni, rozbrojeni, pokornie przed nami klękal I 
oddawali nam wszystko, eo mają — nie odda- 
dzą nam Karwiny, bo nie oni nam ją ukradli, 
nie dadzą nam Górnego Śląska, bo nie oni go 
posiadają, „nie zabezpieczą naszych praw do 
Gdańska, bo nie mają w tych sprawach nie do 
gadania, nie usuną czeskich szykan na kole- 
jach morawskich i słowackich, bo to nie ich 
sprawa, Słowem, właśnie najniezbędniejszych 
podstaw przyszłego naszego dobrobytu na bol- 


| szewikach zdobyć nie możemy. A tych właśnie 


podstaw żadne zdobycze na wschodzie zastą- 
pić nam nie mogą. 

Nie będziemy zaś mogli tych najniezbęd- 
niejszych podstaw przyszłego naszego dobro- 
bytu zdobywać orężem, bo Europa ma dosyć 
wojny, Europa znienawidziła wojnę, Europa 
gotowa jest na wojnę, jej zdaniem swawolnie 
wszczętą, reagować bojkotem, albo krucjatą. 
Będziemy więc musieli o te nasze najistotniej- 
sze sprawy walczyć drogą dyplomatyczną; a 
dyplomatyczną drogą (nawet po obsadzeniu 
miarodajnych naszych placówek zagranicznych 
poważnymi ludźmi, a nie gnuśnymi panicza- 
mi) nie osiągniemy nie, prócz porażek, póki, 
jak na złość spragnionej Europie, wciąż wo- 
jujemy. . kge 

Wstępnym warunkiem do osiągnięcia 


i mrużył oczy w słońcu. Aż tu idzie oto czar- 
noksiężnik miejski Pięciupiór: zoczył kotka 
i zatrzymał się przed nim. Spodziewając się 
czegoś dobrego, choć znał on dobrze tę postać 
niesamowitą, siedział Lusterko pokornie na 
kamieniu, wyczekując, co też pan Pięciupiór 
powie lub uczyni, © | p 
Ale gdy ten zaczą? od tego, iż rzekł: „He, 
kocie! mam-że od ciebie nabyć twe sadło?"— 
stracił Lusterko nadzieję, w mniemaniu, że 
czarmnoksiężnik miejski choe go za chudość 
wyszydzić, Odrzekł przecie skromnie i 4 u 
śmiechem, by się nikomu nie narazić: ; 
wolne żarty, panie Pięciupiór!* 
„Bynajmniej!“ zawołał tamten, „mówię 
calkiem serjo! Poimeba mi kociego sadla 
osobliwie dq ozarownictwa; ale czcigodni par 
mowie ikotowie muszą mi odstąpić je wedle 
umowy i z dobrej woli, bo inaczej jest nie- 
skuteczne. Mniemam, że jeżeli kiedy dzielne 
kocię miało możność zawarcia korzystnego 
przetargu, to właśnie ty! Pójdź do mnie na 
służbę; odkarmię cię wspaniale i utuczę na 
krągłego tłuściocha — kiełbaskami i prze- 
piórkami pieczonemi, Na arcywysokim sta- 
rym dachu mego domu, który to dach, nawia- 
sem mówiąc, jest najnozkoszniejszy ze wszyst- 
kich w świecić dla kota, jako pełen cieka- 
wych zakątków i zakamarków, rośnie na sło- 
mecznych wymiostościąch wyśmienita trawa- 
ostruszka, zielona jak szmaragd, która— 
smukła i delikatna — pig się za każdym 
powiewem, zapreszając cię do odgryzania naj- 
cieńszych (koniuszków i zażywamia ich, jeśli- 
byś na moich smakołykach nabawił się lek- 
kiej niestrawności. Tak zachowasz doskonałe 
zdwowie, a mnie z biegiem czasu dostarczysz 
tęgiego przydatnego sadia“. 
Lusterko dawno już nastroszył uszy i przy- 


i 


| 


Lo 


Z Poznania „Collège de Franoe“ nam Dmow- 
ski „profesor“ 

Uczynił. Ztamtąd plynie „ende-objawie- 

Daleza walka o władzę — na Sejmu arenie, 


nie“ f 
Co już porządnie skrzypi, niby wóz bez resort. 


„Ostatkiem sił lndecja stawia się, „wybrzu- 
eza“ 
Jokiby już przeczuwając, że Woniee tef bliski, 
Na „bolszewickie rządy“ wywierając pyski, 
Dumna z Puryszkiewiczów polskich „pióro- 
pnsza''.., 
Wacław Wolski, 


PAEAS PE DETRE r na 
E 


A ENAA 7 
TENTE PSD, 


W Kdministracji „ROBOTNIKA“ 
są do nabycia biiety 
w conio 100 mk. na 


MONOERT 
mający odbyć się dn. 26.1X b. P. 


w gmachu Kiac-Polonja, Jasna róg 
Slenkiawicza, 


K TEZ A 


w Aga PLD OP 


(rama ława m alolerz 


W niedzielę 26-go b. m, o godz 4-tej po 
południu w guachu Kino Polonja odbędzie 
się koncert-podwieczorek z udziałem  uiubio- 
nych artystów warszawskich. Usłyszymy więc 
Śpiew pani Joanny Dewerd przy akompaajae 
mencio brata śpiewaczki, kompozytora Je 
Wertheima, Czarować będzie „Skowronek 
Warszawy — p. Ćwiklińska. Pani Dułęba da 
nam jedną z perel swego repertuaru; Strońską 
— „Wielką Teodorę*; występować będzię 
również p. Belina, a i taniec będzie miał Hr 
cano przedstawicielki, i 

W przerwach przygrywać będzie orkie- 
stra wojskowa, a gospodynie roznosić będą 
między gości czarną kawę i ciastka "| 

Bilety do nabycia w Kino-Polonji od 
12—2 i w administracji „Robotnika“ od 5—7 


wieczorem. 


An Ay N T ZY a a a aia a lo GOO 


Obłuda obszarników. 


Gdpówiecź Sexretarjału Centralnego Związku Zawodowego Ro- 


kozników ńzeczypospolilej Polskiej n3 oświadczenie Zw. 


Za pośrednictwem prasy („Gazeta War 
szawska'* Nr. 208 i „Kurjer Warszawski” z dn, 
20 IX b. r.) deklaracją Związku Ziemian sta- 
la się wreszcie dostępna dla Sekretanjatu Cen- 
tralnego w całkowitym eniu, Nad doku- 
mentem tym, wysoce chafakterystycznym, mie 
wolno najpotężniejszej robotniczej organizacji 
zawodowej przejść do porządku dziennego. 
Caly prawie ogół robotników rolnych do nas 
należy — nieliczne tylko grupki skupiają się 
koło Związku Polskiego i Chrześcijańskiego. 
Cały więc niemal proletarjat rolny zaatakowa- 
ny został w naszej osobie przez oświadczenie 
ziemian, Z niesłychanym tupetem postawiono 
nam zarzuty zdrady stanu, działalności anty- 
państwowej, związek nasz określono, jako ko- 
maumistyczny, Tupet panów ziemian jest rów- 
nie wielki, jak ich ignorancja. Stwiendzamy 
a całym naciskiem, że obarczanie nas zarzu- 
tem zdrady kraju nie do ziemian należy, że są 
od tego aż zbyt liame instytucje państwowe, 
specjalnie w tym celu stworzone, Skoro te 
czynniki milczą, skoro nie stosują względem 
władz naczelnych Z Z. R. R, względem związ- 
ku, jako całości organizacyjnej, żadnych re- 
presji, więc widocznie niema po temu żadnych 


słuchiwał się ze ślinką na mordce; lecz dla 
jego osłabionego umysłu rzecz nie była jeszcze 
jasna, i odpaał przeto: „Nieźle-by to było, pa- 
nie Pięciupiór! Gdybym jeno wiedział, jakoż 
mam wtedy, gdy przecież, by wam swe sadlo 
odstąpić, z życiem pożegnać się muszę, umó- 
wioną zapłatę Pore i używać jej dowoli, 
skoro mnie już nie będzić?* 


„zapłatę przecież mieć będziesz w 
obfitych i rozkoszny potrawach, któremi cię 
uiuczę — toć zrozumiałe samo przez się! Lecz 
nie chcę cię zmusaać do przetargu tego!" i 
zrobił taką minę, jakby chciał już odejść. 

_ Lusterko jednak mek? słewapiiwie i triwoż- 
nie: „Musicie mi dać przynajmniej jakiś 
krótki termin ponad chwile osiągnięcia prze- 
ze mnie największej tłustości I zaokrąglenia, 
bym przecie nie tak nagle ze Świata dtlejść: 
musiał, gdy ten przyjemny i, ach, tak żałosny 
moment nadejdzie i zostanie ałwieńdzony!” 

„Niech i tak będzie!” oduzekł pan Pięciu- 
piór z pozomą dobrodusznością, „aż do naj- 
bliższej pełni wolno ci będzie cieszyć się swym 
miłym błogostanem, ale nie dameg! bo skora 
tylko księżyca ubywać zacmażę, wtenczas nie- 
ma rady: wiedy, dcycka ną Mątycka; 
bo ten okres wpłynąłby, ujemnie ag moją wla- 
siość, rzetelnie zarobioną”., ©: , 

Kot śpiesmie targ ubił d póópieał umowę, 
joka czamolwiężnik miał przy sobie w zapa- 
sie, swem osirem pismem, które było ostat- 
niem, 00 posiadał, i znakiem lepszych dni. 

„Tedy możesz przyjść do mnie na obiad, 
tocurze!* rzekł czarownik, „pumkt dwunasta 
dają do stołul* „Dziękuję uprzejmie, przyj- 
de akuratnie, skoro taska!“ odpowiedział Lu- 
stenko—i stawił się punktualnie w godzinie o- 
biadowei u pana Pięciupióra, 


Ziemian. 


podstaw prawnych. Niechże więc ziemianie 
nie terują wyroków, które nie do nich anieżą. 
Niechże nio przybierają pozy sędziów, bo sąd 
historii nad niemi smnymi wypadłby aż nazbyt 
surowo. Ziemianie przyznają sami, że „działal- 
Mość zdradziecka” robotników rolnych nie by- 
la wynikiem nakazów lub instrukcji Zarząd 
Głównego, lecz byłu „owocem wychowania, 
agitacji, oraz szkoły”, stworzonej przez kiero» 
wników związkowych. Na czym że polegała o- 
wa szkoła, owo wythwwanie, które tak oburzą 
pp. ziamian? I na to odpowiadamy z całą sta- 
mowczością i bezwzględnie otwarcie. Nasz 
związek stoi na gruncie walki klasowej Tak 
było, tak jest i tak będzie, Z tego stanowiska 
nie zejdziemy za żadną cenę. Ta. nasza nie- 
złomna podstawa dała nam zaufanie ogółu ro- 
botników rolnych, który oświadczył się za nami 
dobwowolnie, który patrzy na nas jako na 
swych zastępców i obrońców. Wyraźną pezfi- 
dją i złą wołą tchnie urywek z oświadczenia 
ziemian, gdzie jest mowa o „systematycznem © 
teroryzowaniu* przez nas pracowników rol- 
nych. Ta powezechna nienawiść, jaką wzbu- 
dzili ku sobie ziemianie wśród ludności wiej- 
skiej, jest w emacznie mniejszym stopniu wy- 


Tam zaczęło się dla kotka w ciągu kilku 
miesięcy życie wysoce przyjemne; albowiem 


jego : 
ko mógł, 1 po dachu się przechadzać. 

Dach ten podobien był do czarnego o po- 
twormych ksztaltach „tumanołupca* albo „irój- 
rurkowea**, jak to zowią się wielkie kapelusze 
chłopów szwabskich; a jak takie kapelusisko 


ocienia mózgownicę, pełną podstępów i for 


teli, tak dach ten pokrywał wielkńe ciemne i 
kątowate domisko, pelne czarownictwa i wS- 
lakciego kuglarstwa. 

. Pan Pięciupiór był to istny wszystkorób, 
poj, | zad zy: urzędników coniemiara; — lus. 
dat (urował, piuskiwy tapit, zęby wyrywał i 
pieniądze na: procencik pożyczał; był-ci on o- 
piekunem wszystkich sierot i wdów, w chwis 
lach wolnych przycinał gęsie pióra tuzin za 
dwa grosze i wyrabiał piękny czamy atra- 
memi; kupczył imbierem i pieprzem, smarem 
do wozów i roszolisem, haftkami oraz ówiecze 
kami do butów, naprawiał zegar na wieży i 
spofządzał co roku kalendarz z prognostyka- © 
mi, poradami dlą włościan i do 
puszczania kmwi; załatwiał ę6 tysięcy 
rzeczy uprawnionych w biały dzień za mis 
ternem wynagrodzeniem i sporo nieuprawnio« 
nych tylko pociemiku już z osobistego amator- 
stwa, albo też uprawnionym, pierwej nim ję, 
z rąk wypuścił, przyczepiał skwapliwie jesze 
cze nieprawy ogomóczek — tak maleńki, jak 
ogoniuseki młodych żabek, niejako jedynie 
gwoli figła i pożartku. i 

(D. e n.) 


llkiem naszej systematycznej walki klasowej, 
wią częścią tej niechęci pp. ziemianie sami $o- 
e zawdzięczają. Okręgowe i Obwodowe In- 
spektoraty Pracy są zawalone skargami fornali 
0a miedotrzymywanie przez ziemian umów 
tbiorowych — niema prawie folwarku w Pol” 
ee, gdzie umowa była dotrzymywana przez 
Posiadacza w całej rozciągłości Wściekły te- 
Bor, uprawiany pnzez ziemian przeciwko de- 
abon folwarczaym, opisać się nie da. Mogli- 
by o tym wiele powiedzieć członkowie Komisji 
ozjemczych, gdy Z początkiem bieżącego roku 
Pracy w całym b. Królestwie szaleć zaczęła or- 
Ria wydalań. I w zestawieniu z ciężarem tero- 
Tu, uprawianego na robotnikach rolpych, na 
ironję wprost zakrzwają słowa: „dobro praco” 
Wników bardzoej nam leży na sercu, aniżeli 
ukoiwiek*. To jedno zdanie wystarcza, 
by ocenić etyczn wartość oświadczenia zie- 
mian. Podobz ie odzywać się musieli inkwizy- 
torowie średniowiecza do swych ofiar. Oni je 
Tównież dla ich wlasnego dobrą palili na sto” 
ych, A powrót ziemien do opuszczemych 
- tchórzliwyie majątkós/ zamienił się w jakąś or- 
mię prześladowań, w formalny najazd we- 
wnętrzny. ŚW 
| I pp. ziemianie dziwią się i oburzają, że 
| organizowana w związku „służba folwarczna 
- mjęłą stanowisko *yraźnie wrogie pracodaw- 
= œm swoim”. Nie trzeba było agitacji związ 
Ków, najlepszywi agitatorami walki klasowej 
sami pp. ziemianie. Hakatyści poznańscy 
W podobny sposób uskarżali sie ną prześlado- 
wania ze strony Polaków, „Jubili przybierać 
Pozę ofiar polskiego teroru. Perfidja niemiec- 
ką spotkała się z należytą oceną historji. Ta 
Bama perfidja tkwi w sprytnym mamewrze, by 
Sporadyczne wypadki rabunków ze strony 
€iemnych i zrozpaczonych fornak przedstawić 
na gwalt, jako akty zdrady stanu. Gdzie Krym 
~ gdzie Rzym! Warstwa ziemiańska nie jest, 
| Da szczęście państwem. Zbrodnie przeciw niej 
` Nie są zbrodniami przeciw państwu połskiemu. 
"Bo świadome podsuwanie jednych pojęć pod 
| drugie nie dowodzi owej dobrej woli, o której 
w oświadczeniu tyle pięknych słów. I my 
tej dobrej woli wcale się po mich nie spodzie- 
waliśmy. My wiemy, że omawiany przez nas 
dokument jest również przejawem walki kla- 
Bowej, choć tuli się pod płaszczyk frazesów 0 
Państwie i godności narodowej. Gdyby. pp. 
ziemianom chodziło o naród, nie prowadziliby 
antypaństwowej akcji przeciw reformie rolnej, 
przyjętej przez Sejm, najwyższy czyunik pań- 
stwowy. A jednak prowadzą ją, przekładając 
awój egoizm kastowy ponad dobro narodu, I 
ziemianie i my stoimy na gruncie walki kla- 
= Bowej, z tą tylko różnicą, że my to stwierdza” 
_ My otwarcie i z godnością, a ziemianie wypie- 
rają się tego i swe wąziutkie zachcianki kasto- 
we przedstawiają fałszywie, jako dążenia na- 
rodu oałego, I to ciągłe powoływanie się na 
ę, państwo, na ród, to ciągłe miotanie 
: Wzniosłemi terminami. — oburzą w u- 
Stach ludzi kasty, która w swej dziejowej cią- 
głości ma takie piękne karty, jak Targowica, 
„Jak ugoda trójzaborowa, jak ongi przekładanie 
dynastycznych interesów rodowych ponad do- 
bro Rzplitej, ' i 
. Dość późno panowie ziemianie stali się 
Wierni państwowości polskiej, akcja niepodle- 
głościowa miałą w nich najzaciętszych wro- 
_ Bów, kurczowo czepiali się odpływającego z 
= tiem polskich najazdu. Państwo Polskie przy- 
eli jako fakt dokonamy i przystosowali się 
doń, oni, urodzeni ugodowcy i kości, 
jak do każdego faktu dokonanego, A że posza- 
| jony d dla państwowości jest u nich zawsze 
"W prostym stosunku do siły danego państwa, 
Więc znacznie większy kult mieli dla powi 


Wów i Hohenzollernów, niż młodej Rzeczypo- . 


spolitej. Nie pozwoliliby sobie nigdy za czasów 

_ zaboru na tukie zachowanie, jak sutypaństwo- 
wa agitacją przeciw reformie rolnej, Ale, gdy 
trzeba, potrafią rzucać innym zarzuty akcji 

' przeciw Państwu, W zaślepieniu klasowym 
wykroczenia przeciw sobie rozdmuchują do 
Tozmiarów zdrady stanu i uderzają w dzwon 
trwogi. Nie odezwie się nikt na wasze alarmy! 
-Nie płyną one z obawy o Polskę, lecz z lęku o 
Kieszeń własną, o własny stan posiadania, O- 

= ©eniamy odpowiednio istotne intencje oświad- 
czenia, iż nie możecie zgodzić się na udział w 
pertraktacjach przedstawicieli Z. 7 R R. 0- 
czywiście! Nie dogdna wam jest obecność or- 
Banizacji, która wpaja w forala poczucie jego 
Praw ludzkich i jego niezastąpionej woli w pro- 
dukcji rolnef, rezi was Związek, który wycho- 
wuje masy robotnicze W duchu walki, Nic na- 
tomiast nie macie, oczywiście, przeciwko Za” 
Związków. w których kołacze się jeszcze duszą 

- Pańszczyźniana, Wprost przeciwnie! Z miłym 
Nczuciem spogłądacie na nich, jako na rzadkie 
Już okazy potułności i pokory. Nio nas to nie 
dziwi. Ale zabieg! wasze są próżne. Perfrakto- 
wać będziecie z tymi, z którymi wam każe pra- 
wo, Istnieje opatrzona rygorami ustawa, pis 
tej się przeciwsiawiacie, wy, pozorni Lo, iw 
jaa waszą jest rzeczą dyktować E 
olnym, kogo swym zaufaniem obdarzać 

mają. Oni ufają właśnie tym, którym wy nie 

_- ułacie, bo tego chce nieubłagane prawo walk 
dl przeciwsławieństw klasowych. Brzmienie ur 
Stawy z dnia 1 sierpnia 1019 r. jest wyraźne. 
Przeciwstawiać się jej nie próbójcie, bo Usza- 
_ tować ją zmusi was puństwo, które weiąż ma 
ie ną ustach. Warstwa dogorywająca, War- 


„ROBOT"IK", piąteń, % września 1920 z. 


„KO PPOOEODEN PRZE 


rolnej, warstwa ta zniknąć must, Tego chce 
nieubłagany rozwój dziejowy. Zrozumiał to i 
zadekretował nawet 
cznie i politycznie 

Sejm Ustawodawczy. 


tunnie koło historji. Usiłują wmówić w spolo- 


P, S. Na zakończenie parę słów sprosto- 
wania faktycznego, pp. ziemianie kwalifikują 
Zw. Zaw. Rob. R 1. jako komunistyczny. Wy- 
jaśniamy: Na ostatnim kongresie Z. Z. R. R. 
wpływy komunistyczne okazały się bandzo ni- 
kle — do Zarządu Głównego, a więc i do Ser 


Kkretariatu Centralnego, z komunistów nie wy- | 


e 


brano nikogo. 


Marsz. 


Pod chmur sklepieniem skłóconych z błę- 
kitem 

Droga się wlecze piasczysta bez końca. 

Sunie piechoty kolumna milcząca, 

Jak kłoda rżecznym płynąca korytem... 

„piach pod nogami sypie się ze zgrzytem... 

„lőni na bagnetach poświata miesiąca... 

Przez chmur welony i przez mroki mżąca, 

..jakby ogromnem rozsiewana sitem. 

Idzie kolumna. A kiedy przystanie, 

To jako piorun wiszący w przestrzeni 

W ogień się cała rzęsisty przemieni 

Niosący w oddal śmierci zwiastowanie! 

A gdy dzień wstanie zbierać rosy chłodne, 

Będą nad drogą krążyć ptaki głodne. 
Józet Korczak. 


POPE EE NEENA GDY EEEE OD CEEWENEENE OGN GOP 


Listy 


Chrystjanja, 15 sierpnia. 

W zwiącku z uchwałami zapadłemi na 0- 
statnim Kongresie III Międzynarodówki, ma 
którym obecni byli również członkowie za- 
rządu Norweskiej Partji Robotniczej, gazeta 
opozycji N. P, R. „Arbeidier Polityken* z dn a 
11 sienpnia umieściła urtykuł, kióry poniżej 

je w streszczeniu: | 
ger norweska klasa robotnicza dziś 
również czuwa jak dotąd czuwała, to zapewne. 
postawi sobie nastę j zap, z 

Kto obdarzył a norweskich w 
czestników zjazdu Moskiewskiego, aby mogli 
brać udział w głosowaniu mad zapadłemi u- 
chwalami Kongresu? ; 

Kto im dał prawo dezycji do nałożenia 
na barki Norw. Part. Robot. tych obowiądków, 
do których się zobowiązali? 

Kto tm dał prawo uchwalić, że wszyscy 
członkowie naszej partji, którzy nie przyznają 
się do bolszewizmu, mają być wydaleni z par- 
tji? j 
ą Kto im dał mandat na zobowiązanie się 
do zmiany nazwy naszej organizacji? 


_ Odpowiedź na powyższe może 
być jedna: Nikt.“ 
- Wodzowie partji nie mieli żadnego man- 


datu. Oni sami się wybrali, sami sobie wzię- 
li mandaty, To nie są błahostki, które zostały 
uchwalone w Moskwie i do których się miała 
nasza partja zobowiązać, lecz rzeczy niesły* 
chane w dziejach ruchu robotniczego Norwe- 


ab Dalej gazeta „Arbeider Polityken* wy 
łuszcza wszystkie znane już Wam uchwały 
przyjęte na Kongresie: i 

„Wszystkie partje komunistyczne w całym 
świecie (!) zostają zcentralizowane z siedzibą 
w Moskwie i poddają się w całości decyzji 
(rozkazom) naczelnego komisarjatu*, innemi 
słowy pisze „Arb. Polit.* nasza samodzielność 
jako organizacji ma zostać uniemożliwiona '. 

„Mamy się oddać, jako niewolnicy do roz- 
porządzenia Moskwy i sluchać się rozkazów“. 

„Norweska klasa robotnicza ma być po- 
zbawiona prawa decydowania w sprawach 
swojego. ruchu roboiniczego. To mą być zar 
decyuowane w Moskwie i tow. Jakób Eris te- 
legraficznie pmeśle nam z Moskwy rozporzą 
dzenie, czyli rozkaz, który my w niewolniczym 
posluchu wypełnić się postaramy''. 

Dalej „Arbeider Polityken* pisze: 

„Większego nadużycia władzy, gorszej biu- 
rokracji wodzów gorszego nadużycia zaufania 
klasy robotniczej, robolmik morweski migdy 
nie spotkał w historji swojego ruchu. 

Nigdy przedtem nie -było takiego zdarze- 


| nia, aby wódz robotniczy zobowiązał się przy” 


ać w imieniu naszej partji takich ważnych i 
daleko idących uchwał — nie usłyszawszy po- 
przednio sądu swych towarzyszy partyjnych. 

Lecz norweska klasa robotnicza obecnie 
niema wodzów, lecz uwodzicieli, którzy stara- 
ją się uwieść robotnika norweskiego na bez- 
droża. 

Przez trzydzieści lat rosła, z roku na rok, 
potęga i wpływ klasy robotniczej w Norwegii, 
zdobywając coraz lepsze warunki bytu ĉoraz 
się przybliżając do ostatecznego wyzwolenia 
do celu naszych dążeń t. j. socjalistycznego 
ustroju. Wszystkie te zdobycze, którymi się 
dziś szczyci naród norweski zdobyliśmy bez 
armat lub karabinów. 

Może jedynie dzięki temu, żeśmy zawsze 

i rozwiązanie sporów za pomocą środ- 
ków: jak armata i karabin, tak w zatarg: 
między państwowych, jako też klasowych na- 
ród norweski, a głównie klasa robotnicza Nor 
wegii uniknęła do driś dnia mordów i pożo- 
gi, a jednak osiągnęliśmy daleko idące wol- 
ności i reformy pod względem kultury i dobro- 
bytu i śmiało zalicząć się możemy do grona 
pierwszych ludów Europy! Nasza walka prze- 


z Norwegji. 


(Korespondencja własna). 


ciwko militaryzmowi, która tak głęboko wsią- 
kła w mózg naszego narodu, który od stu lat 
| nie przeżywał żadnych krwawych wstrząśnień 
| — dziś miałaby być narażona na szwank? 
| My mamy zacząć się „zbroić" i stać z karabi- 
| nem u mogi; wytężyć słuch, aby na rozkaz na- 
| desłany z Moskwy, rzucić się w wir walki bra- 
tobójczej, która się skończyć może pożogą i 
zniszczeniem zdobytych przez tyle lat pracy 
naszej całej kultury i dobrobytu? 

Każdy musi sobie uświadomić te rezolu- 
cje i skutki z nich wynikające, a ci co w Mo- 
skwie, w imieniu klasy robotniczej Norwegii 
głosowali -za t,mi rezolucjami miech odpowie- 
dzialni będą przed naszą organizacją”. 

Muszę zaznaczyć, że , ider Polityken* 
nie jest jedyną gazetą Partji Rob. Nonw., któ 
ra potępiła czyn delegatów na zjend HI Mię- 
dzynarodówki, wiele innych gazet partji w ca- 
lej Norwegii, potępiły również uchwały i je- 
żeli dotychczas lojalnie się zachowały wobec 
centrhinego onganu partji „Social - Demo- 
kraten“ i centraliego. zarządu partji — to jed- 
nak po Kongresie Moskiewskim zupełnie ina- 
czój patrzą na kierunek zbolłszewizowanych 


swych wodzów. ; i 

. Całkiem jest, że dopóty Centr. 
Kom. N. P, R. swój rewolucjonizm okazywał 
w formie papierowej - gaż j — dopó- 
ty wszystko było w porządku, lecz od pisania 
o rewolucji i do „zrobienia rewolucji” na roz- 
kaz z Moskwy daleka jest przestrzeń. 

' Komunizm bankrutuje wtedy kiedy ma w 
czyn się wcielić, za pomocą środków bolsze- 
widkich; ich „socjalistyczny — monopol sotja- 
lizmu* — okazuje się w praktyce utopijnym 
frszeologiznem, nie wytrzymującym krytyki. 
Zamiast korzyści przymosi szkodę ruchowi $0- 
ejalistycznemu, pomimo już złożonych ołiar w 
ludziach i dobręch bołszewicy w desperackim 
uporze brną dalej w bagno zawikłań, starając 
się wciągnąć inne narodowości w to samo dno 
nędzy i zdemnoralizowania. 
|. Przy sposobności muszę zaznaczyć, że je- 
den z powracających delegatów zjazdu Mo- 
skiewskiego, redaktor gazety robotniczej w 
Troniem, tow. Madsen, wiózł z sobą z Moskwy 
75,000 rubli w złocie i dużo rzeczy dirogocen- 
nej wartości, które władza noiweska skónfi- 
skowała. 

Do powyższego faktu można w całości za- 
stosować słowa tow. Karola Kautskiego, po- 
wiedziane w swoim czasie: „że za pomocą jè- 
dynie złota bolszewickiego nie można „zrobić“ 
rewolucji“, 

Że niektórzy wodzowie partji prowądzą 
czysto bolszewicką propagandę, nie zmieniło 
to bynajmniej stanu rzeczy w ruchu robotmi- 
czym Norwegji, który zupełnie świadom swych 
celów dalej walczy i walczyć nie przestanie, 
dopóki nie zdobędzie swego ostatecznego wy- 
zwolenia. rodki i rady z Moskwy przyj 
mie tylko te, które będzie uważał za korzygł- 
ne dla swego ruchu. Choć cała klasa robotni- 
cza z calą symputją stoi po stronie rewolucji 
i socjalizmu, to jednak może rozróżnić 00 u- 
waża za dobie dla siebie, a co za złe, 
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Książki nadesiane, 
„Z doświadczeń ostatnich tygodni”, (Od- 


wna Księgarnia Wojskowa, str. 12. 


Karol Gide i Karol Rest,” „Histozja dok- 
tryn ekonomicznych". Od Fizjokrat 
sów najn 


łożył Mieczysław 


nn, w 
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bitka z nr. 7 „Bellony”). Warszawa, 1920. Głó- 


ów do cza-' 
Dzieło nagrodzone przez A- 
kademje Nauk Moralnych i Politycznych. Prze- 
Kwiatkowski. Tom IL Wy- 
dawnictwo bibljoteki Wyższej Szkoły Handło- 
wej. Nakładem Gebethnera i Wolfia. Warsza- 
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miało oświadczyć przed światem, że kłamiący, p 
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Porażka endecji Wo LWOWIE. 
„Lwowski Dziennik Ludowy“ z dn. 20-g0 

września donosi pod powyższym tytułem: 
„Lwów nie ścierpi dłużej łotrosewa wszech- 
polskiego“: 

Na dzień 19 września, na godwinę 11 przed 
południem zwołał poseł Głąbiński do aali So- 
kola za zaproszeniami ie, które 


publicznie poseł ma cały Lwów za sobą. , K 
Oszustwo endeckie zostało publicznie zdr 
maskowane tak dobitnie, że zapewne dość 
długo poczekamy zanim ponownie odważy się 
endecja zwołać powtórnie zgromadzenie, 
Sprawozdanie podamy z braku KJ 
dopiero jutro, dziś chcemy podkreślić, że ca 
ły Lwów odwrócił się od kanalji eadeckieji 
że mieszkańcy tego zasłużonego w służbie nas č 
rodowej miasta nie pozwolą bezkamie war 
cholić i rozbijać państwa. i 
W wielkiej sali Sokoła zmałazła się tyłko 
drobna wierna jeszcze garść emdecka mimo 
reklamy i afitacji, przeł mieszkańcami Lwć 
wa zamknięto drzwi, mimo, że posiadali 1a: | 
oe: masowo rozdawane w strażnicach 
„Gdy i wśród tej małej liczby zebranych w — 
sali znalazło się kilku ludzi, który zwrócili sig 
do posła, by zechciał pozwolić ma otwarcie 
drzwi, p. Głąbiński z pewnością siebie od: 
rzekł, że on w Sokole jest gospodarzem I UdP: 008 
mucit wręcz propozycję, a grupa rozbijazy ©, 
endeckich rzuciła się na przemawiającego 1 
wyparła go z sali. 0 
Ten epizod zdecydował o postawie zg o 
madzonych i cierpliwie czekających)na ulicy. 
Pod naporem masy otworzyły się d AB 
sala wypełuiła się po brzegi a grupa endecka 
drzwiami i oknami uciekała na ulicę, SA 
Początkowo próbowali endecy pałkamt 
wstrzymać napór przybyłych, raniono dofkli- 
wie wielu ludzi — ale kij mą dwa końce. < 
tem błyskawicy wieść o bójce w Sokos 
le rozeszła się po mieście. Zawiadomiony a 
niej uda? się tam poseł tow. Hausner, Ni. 
spokojąco oddziałać na sprowokowanych ze 0a 
botników. , j EOB 
Pojawienie się posła s zgrók 
madzeni powitali burzą oklasków i chwyciwe 
szy go na ramiona zanieśli na trybumę. Tyt 
ko obeeności posła Hausnera za lęczają 
endecy, że zgromadzeni porządnie nie dobra 
li się do tch skóry, przed czem nię zdolałady, ? 
ich uchronić ani oddział M. S. O., ani $ołnte<s © 
rza policyjni, którzy bezpośrednio 
ma salę. kę 
Gdy się uspokoiło pose?! Hausner zabrawe 
szy głos w krótkiem przemówieniu, napiętno* 
wał zdradziecką robotę przeciw państwu, Nā- > 
czelnikowi i armji. ER 
Lwów, który tyle razy krwawił się dla 
Polski nie pozwoli uczynić z siebie  zatrutej 
studni — kuźni „spisków endeckiej mafji, > 
Dotychczas cierpliwie znosił ogół obywa: © 
telski tę zjadliwą i łotroreską robotę, ale przes © 
brała się miarka i żadna siła nie pa ymi 
ogółu od radykalnego załatwienia się i > 
gromienia spiskującej mafii. R SŁ, 
Po odśpiewaniu Czerwonego sztandaru $ 
Jeszcze Polska nie zginęła — zebrani 
się spokojnie do domów. 


Wielce pocieszające w całem tem 
było to, że licznie zgromadzona inteligencja 
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List żakiarza. 


- py iiie Redatkorzel T Aoa 
- Za kupi, widocznie, mój rozum, by 
pojąć to, co codziennie obserwuję. Proszę 
dy o wyjaśnienie i o zwrócenie uwagi czym 
kom powołanym — czemu to wszędzie, w k 
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gdzie 
„Światła” 1 t. d.? Ozyżby partja 
Czyżby sprawa strawy duchowej 
sowoa-żołnierza była obojętną? 


Tzy 
i. inteligenta pracującego w mieświadon 
Boję się, by nie dowiedział się żołnierz o 


OLI 


robocie endeckiej, o 
iw przedstawicielom chłopów 


n 
DO 


i ro 


osiągały zamierzonego celu. 

Jest jednak jeden bardzo skuteczny spo- 
sób zaradzenia złemu: Każdy żołnierz, przy- 
jeżdżając do Warszawy, niech się zgłasza do 


ŁEM Ó , 
E karga ženie 
> Skarga Źeinierzy. 

E: - Podajemy odpis następującego listu: 

: Do Związku Polskich Posłów Socjal, w Sejmie. 
SKA Od 8-go baonu 202-go ochotnicz p.p, 
. w Parysowie. 

Wbrew temu, co wyrażono w załączonym przy 
niniejszym rozkazie, sprawa ze śniadaniem przed- 
stawia się, jak następuje: | 
~  , 24 września r, b. rano, o zwykłej godzinie, żot- 

nierze przyszli do kotłó po śniadanie, które się 
skladało z rzadko pływającej fasoli w wodzie zafar- 
_ bowamej tąż fasolą, bez żadnej zgoła okrasy, 

- Z tego też powodu, oprócz bardzo nielicznej 
części żolnierzy, na głód niewytrzymałych, wszyscy 
 miadania nie brali, mówiąc między sobą, że wolą 
- czystą wodę z pompy wypić z chlebem, amieżli bru- 
/ dną z kotla. - l 
EU W rozkazie nr, 12 zaznaczono w punkcie 6-ym, 
8 sześciu ludzi zachowywali się wyzywająco, gdy 
_ tymczasem nikt wyzywkjąco się nie zachowywał, 
_ Młecz wszystkie kompanje wyraziły pewne miezado- 
_ Wolenie na widok „przybrudzonej” wody na śnia- 
danie, co się odbyło zupełnie spokojnie. 


Różański, meldował dowódcy baonu, kapit. Fran- 
0 emu, że żołnierze robią awantury i nasypali 
— piasku do kotła, "R 
` | Jest to nieprawda i ciekawa rzecz, dlaczego 
araga Różański sprawę w ten sposób stawia, 
do tej samej zupy dolano wódy i wydano ta- 
kową na obiad, co świadczy, że piasku być nie mo- 
go, w przeciwnym bowiem razie pan Różański był 
y odpowiedzialny za wydanie obiadu z piaskiem, 
0) Meza przytem należy, że wspomnianej war- 
$ zupy otrzymujemy od kilku dni, a papierosów 
t, marmolady nie otrzymujemy wcale, 
„ | Dowódca baonu, kapitan Frankowski, zaraz po 
opisanym fakcie mówił do nowoprzydzielonych in- 
Btruktorów, że żolnierze 8-go baonu są to robotnicy, 
którzy mieli różne starcia i walki z fabrykaniami; 
są to ludzie, jakich trzeba trzymać krótko. 
# Żołnierze; którzy zostali osadzeni w tak zwanej 
A >“, a jest ich wymienionych sześciu, dostali się 
_ do tejżo paki nieslusznie i tak sobie, ślepo, żąda- 
my przeto interewencji, celem zwolnienia tychże. 
e. Żolnierze 8-go baonu 202 ochotniez, p.p, 


Warszawa, 22 września 1920 r, 
Wyciąg z rozkazu nr. 12 z dnia 
21 września 1920 r. 


_ 6), Areszt. Za niewłaściwe, wyzywające 1 pro- 
mokacyjne zachowanie się przy pobieraniu śniada- 
a w dniu dzisiejszym zostali ukarani ciężkim 
na dwa tygodmie szereg.: Joachimowicz 
n, Ekler Kazimiera, Pniewski Leon, Jedynek 
Franciszek, Łuba Jam i Czarnecki Józet, ; 


"Kronika sejmowa, 


_/_Dziś o godz, 5 odbędzie się posiedzenie 
Sejmu. Na porządku dziennym exposé prezy- 


r 4 
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Kronika polityczna. 

 Prezydjum Rady Ministrów komunikuje: 
Rada Ministrów obradowała dziś, dnia 23 
nad deklaracją, którą ma złożyć Rząd na 
| pierwszćm posiedzeniu po ferjach Śejmu usta- 
Ea na Przy tej okazji podniesiono po- 
rzebę porozumienia się pana Prezydenta Mi- 
nistrów z p. Marszałkiem Sejmu i z przedsta- 
wicilami stronnictw w sprawie obrad sejmo- 
wych w najbliższych tygodniach. 

A ` .. 

"Rządowa Komisja Likwidacyjna do spraw 
piebiscytowych nadsyja nam następujący ko- 
munikat: Rządowymi komisarzami likwida- 
cyjnymi do spraw, związanych z akcją plebi- 
acytową, Są: 

-= 1) Dla teręnu Spisza i Orawy, p. dr. Ho- 
micz, dyrektor okręgu skarbowego w Czortko- 
wie, obecnie w Nowym Targu. . 

2) Dla ks. Cieszyńskiego, p. Edwarda Pa- 
t starszy radca skarbowy, dyrektor Okrę- 
gu skarbowego W Brodach, obecnie w Choszy- 


8) Dla Warmji i powiatów nadwiślań- 

skich, p. Gustaw Olechowski, konsul z Mini- 

 sterjum Spraw Zagranicznych. 

|_| 4) Dla Mazurów, p. inżynier Karol Ryka- 

ła, radca ministerjalny w Ministerjam Robót 

- Publicznych, oraz p. Wiktor Dobrowolny, in- 
> zę w Polskiej Krajowej Kasie Pozyczko- 


Podróż ministra Grabskiego, 


Paryż. (East Express). Polski minister 
szarbu Władyslaw Grabski wyjechał do Bruk- 


= Sekcji kulturalno-oświatowej Wydziału opieki 

= mad żołnierzem przy Rob. Kom. Obrony Niepo- 

= dległości (Jasna 3, I piętro). Otrzyma tam „Ro- 

= potnika" i zawiezie go swoim kolegom na front, 

|| Masa żólnierska musi pracować wspólnie z na- 
mi, by zaspokoić swoje duchowe potrzeby. 


__ Wkrótce potem oficer inspekcyjny p. porucznik 


_ /AROBOTNIK" piatok, 


nansowej. 


% 
*+ 


Z ramienia koła polskiego przy kostytu- 
anció gdańskiej mają wyjechać do Paryża: pre- 
zes koła dr. Panecki i mecenas Łangowski. W 
razie, gdyby rząd polski zadecydował, że wyje- 
chać ma tylko jeden członek, wówczas wyje- 
dzie mecenas Łangowski. Z ramienia gdań- 
skiej Rady Ludowej wyznaczony jest poseł Ku- 


| bacz, a z polskich związków zawodowych pu.: 


Jedwabski i Kuhnert. (PAT). 
| » 

Z Paryża donost „Telegraphen Union“: 
Szef ukraińskiej misji wojskowej w Paryżu, 
gen. Zielynskij, miał dłuższą rozmowę £ gem. 
Weygand'em, podczas której poruszono szereg 
spraw francusko - ukraińskich, W związku z 
item marszałek Foch przyjmie w dniach naj- 
bliższych szefa misji ukraińskiej, (PAT). 


Telegramy. 
domanikat Polskiego Stata Generalnego 


Warsmwa, 23 września. 
„Komumrkat sztabu generalnego W. P, do- 
nosi z dnia 23 września: | 
, Na terenie na południe od Prypeci pościg 
naszych wojsk tnwa nadal. 
* W rejonie Lachowiec jazda nasza wzięła 
wczoraj 500 jeńców z wszystkich pułków 47 


dyw. 90W jedną kancelarję pułkową, 7 kara- 


binów maszynowych i dużo taborów. 

Na wschód od Lachowiec napotkane od- 
działy 24 dyw. piechoty sowieckiej zostały roz- 
bite, 810 jeńców pozostało w naszych rękach. 
Zdobycz jeszcze nie meldowana. ; 

Na linji Zbaraż - Łanowee zdobyto tabor 
kolejowy, zlożomy z 3 lokomotyw, w tem jed- 
ma pancenka i 150 wagonów. Oddziały nasze 
docierają do Zasławia. Dalej na północ u- 
tarcziki z patrolami nieprzyjacielskiemi na li- 
nji rzeki Horynia. 

Z dotychczasowych obliczeń wynika, że 
ogólną zdobycz 3 armji w* rejonie Łuck — 
Dubro — Równo za czas od:-12 b. m. wynosi 
4000 jeńców, 28 dział, kilkaset karabinów ma- 
szynowych, jeden pociąg pancemy, pociąg sa- 
nitarmy, 12 lokomotyw, 1500 wagonów, z tego 
52 'z różnymi maierjałami, 30 z amunicją 
wszelkiego rodzaju, 8 z benzyną, 9 z kuchnia- 
mi polowemi, 11 z materjalami wybuchowe- 
mi, 17 z materjałami budowianemi, 5 z tech- 
nicznemi przyborami,.7 cystern naftowych, 3 
warsztaty rusznikarskie, 4 wagony materjałów 
aptecznych. Prócz tego 10 aut ciężarowych, 3 
auta pancerne, magazyny żywności, większą 
ilość materjału saperskiego i innej zdobyczy. 

Na północ od Prypeci rozgorzały walki, 
które spowodowały zaciekłe ataki bolszewie- 
kie na całej linji, wojska nasze opanowały m. 
Muchawiec, Worotynicze, Moczulniki, Guzka, 
Poddubje i Winiec, odrzucając oddziały 97 i 
55, dywizji piechoty sowieckiej. We wczoraj- 
szej akcji na Swisłocz zdobyto 818 jeńców, 13 
kerabinów maszynowych i jedno auto ciężaro- 
we. Atak nieprzyjacielski, przeprowadzony 2 
rejonu Jatwicz — Połonka został ze stratami 
dla nieprzyjaciela odparty. Oddziały nasze 
wzięły przeto 200 jeńców, 8 karabiny maszy- 
nowe i jedno auto. -Dalej na północ wojska 
nasze zepchnęły nieprzyjaciela w kierunku na 
Mścibowo i osiągnęły linję Pucki — Połonka 
— Szusciki i Olekszyce. 

W rejonie Brzostowica Wielkia-Gorbarcze 
prowadził nieprzyjaciel trzema dywizjami pie- 
choty i oddziałami kawalerji zaciekłe ataki. 
Czterokrotne ataki nieprzyjaciela, prowadzo- 
ne w 5-ciu falach, zostały z wielkiemi stratami 
dla niego odparte. Na placu boju naliczono co- 
najmniej 1000 zabitych bolszewików. Wzięto 
przytem 160 jeńców, 4 karabiny maszynowe 1 
5 wozów amunicyjnych. Również i ataki na 
Kuźnicę zostały odbite. Oddziały nasze prze- 
szły zarazem do kontrakcji. 

Ciągła agresywność oddziałów litewskich, 
stojących na nszym terenie, jak również wie- 
lokrotnie stwierdzone i kontynuowane naru- 
szenie neutralości Litwy na korzyść wojsk so- 
wieckich, zmusiły wojska nasze” do kontrak- 

, w której zajęto Kopciowo i Sejny. Dotąd 
naliczono 1000 jeńców, w tem 30 oficerów, o- 
raz 26 karabinów maszynowych, 2 baterje po- 
lowe i jedną baterję ciężką. s 

Jeńcy ci stwierdzają, że dwie dywizje li- 
tewskie miały rozkaz zaatakowania nas z oko- 
lic Sejn w dniu jutrzejszym. , 

Naczelne Dowództwo W. P. 
Sztab Generalny. 


< Ma Górnym Slągta. 


; _ Bytom, 22 września. \ 
(P. A. T.). „Ostdeuische  Morgenpost" 
podaje z Bazylei własną wiadomość, według 


24 września 1920 r. 


go zarządu terenem plebiscytowym, które ma- 
ją być przedłożone Radzie aNjwyższej. 


Bytom, 22 września. 
(P. A. T.). Niemieckie gazety gómmoślą- 
skie podają następującą prywatną  wiado- 
mość, którą jednak należy traktować bardzo 
ostrożnie. Jak donoszą dzienniki paryskie, 


r 
4 


| 


W konsiyiuancie gdańskiej. 


Nr. 261 


ARER 
J 


A = y | 
zowania kolportażu „Robotnika“ na front nie | seli celem wzięcia udziału w konferencji fi- | nocześnie pozytywne wnioski, co do formalne- 


należy uważać odwołanie generała Leronda % 
Gómego Śląska za dokonane. Lloyd George 
ma zamiar poddać spomną kwestję do roz 
strzygnięcia konferencji ambasadorów. Ta 
podda z pewnością dolzładnemu zbadaniu zaj: | 
ścia, które doprowadziły do zatargu francusko" 
angielskiego. „L'oeuvre“ zapatruje się na tar 
ki wynik sprawy, jako na zwycięstwo rządu 
niemieckiego w kwestji, górnośląskiej, 


Gdańsk, 22 września. | Polsce, ale i gdzieindziej wywołało zrozumiałe zdzi- 


(P. A. T.) Na wczorajszem posiedzeniu kon- 
styluanty gdańskiej toczyla się przeszło trzygodzin- 
na, chwilami burziiwa, dyskusja w sprawie konwen- 
cji polsko-gdańskiej, Jako delegatów Gdańska, u- 

| poważnionych do podpisanią konwencji w Paryżu, 
wybrano: przewodniczącego Rady Stanu nadburmi- 
strza Sahma i posła Schlimmera z centrum. Socjali- 
ści niezawiśli protestowali przeciw temu wyborowi 
uważając go za nieprawny. W czasie dyskusji poru- 


kie swego czasu gdańscy socjaliści niezawiśli pro- 
wadzili w Berlinie z przedstawicielami rosyjskiej 
republiki sowieckiej, Na początku toczyła się dy- 
skusja na temat samej konwencji. Poseł Schweg- 
mann, z niemieckiej partji rodowej, wyraził na- 
dzieję, że rokowania w Paryżu zapewnią wolnemu 
miastu Gdańskowi polityczną i gospodarczą samo- 
dzielność. Poseł Ryhr, niezawisły socjalista, oświad- 
czył, że jego frakcja nie może zgodzić się na pro- 
jektowaną konwencję, gdyż projekt ten nie daje 


| parlamentowi gdańskiemu prawa kontroli nad dzia- 


lalnością Komisji, mającej zarządzać portem i ko- 
lejami, oraz innemi instytucjami, Jestem przeko- 
„many — oświadczył mówca — że gdańska delegacja 
znajdzie się w Paryżu wobec zupelnię nowych za- 
dań, Gdański i polski projekty konwencji są tak 
od siebie odmienne, że wytworzy to w Paryżu no- 
wą sytuację, do czego nasza delegacja nie będzie 
przygotowaną. Delegacja gdańska uczyni w Paryżu 
jeszcze gorsze wrażenie, aniżeli swego czasu dele- 
gacja niemiecka w Spa. Jestem zdania, że delega- 
cja masza w przeważnej swej części składa się z 
ludzi, nieodpowiednich do zawierania takich ukla- 
dów. Jeśli przystępuje się do rokowań, to nie po- 
winno się wysyłać do nich ludzi, którzy przy ksżdej 
sposobności ryczą „Deutschland, Deutschland fiber 
Alles*, a należałoby wysłać ludzi, którzy stoją na 
stanowisku „Gdańsk dla Gdańska“ 1 którzy nie 
zezują ustawicznie w stronę Berlina", 

Po kolei zabiera głos nadburmistrz Sahm'i o- 
świadcza, że słowa Rahna „mogą śród przeciwni- 
ków w. m. Gdańska i śród mocarstw sprzymierzo- 
nych wywołać znowu nieufność do gdańskiej dele- 
gacji. Powiedzenie, że on, Sahm, znajduje się na 
liście oskarżonych, zdaje się mieć na celu spowoado- 
wanie delegacji polskiej w Paryżu do oświadczenia, 
że z takim człowiekiem nie można pertraktować 
Poseł Sind, umiarkowany socjalista, występuje z 
całą stanowczością przeciw polskiemu projektowi 
konwencji, kióry, zdaniem jego, chce z Gdańska u- 
czynić polskie miasto, Urzeczywistnienie projektu 
polskiego byłoby, zdaniem mówcy, złamaniem trak- 
tatu wersalskiego, Porozumienie między Gdańskiem 
a Polską możliwe jest tylko na podstawie projektu 
gdańskiego. Poseł Jerzelowski, demokrata miemiec- 
ki, wyraża nadzieję, że konwencja polsko-gdańska 


przyjdzie do skutku w Paryżu w drodze pertrakta-- 


cji. Przedstawiciel partji polskiej, dr. Panecki, ubo- 
lewa, że nie pozwolono na plenum parlamentarnem 
zajmować się kwestją konwencji, Poseł wyłuszcza 
przyczyny, dla których Polacy usunęli się od dalszej 
pracy w komisji nad konwencją. „Braliśmy udział 
— oświadcza mówca — £ początku w najlepszej 
wierze, że kouwencja oparta będzie na za- 
sadach, uwzględniających żądania polskie, W prze- 
ciwieństwie do tego musimy stwierdzić, że wszsyf- 
kie partje niemieckie, zgodnie, bez żadnej zmiany 
przyjmowały wszystkie wnioski Rady pozo- 
stająca w jaskrawej sprzeczności z traktatem poko- 
jowym, Z tego powodu odmówiliśmy dalszej wspól 
pracy nad konwencją. Duchowym twórcą tego o 
sławionego projektu konwencji jest przewodniczący 


Rady Stanu nadburmistra Sahm. Nie jest on polity- 


kiem do rozwiązania skomplikowanego problemu 
polsko-gdańskiego. Tkwi w nim za dóżo Prusaka, 
a za mało gdańszczanina, gdyż sam zaledwie pólto- 
ra roku temu postawił pierwsze kroki na ziemi 
gdańskiej, Pierwszą jego czynnością urzędową by- 
la zapowiedź walki z polskością,co też nietylko w. 


Hillereat--grozyientem Fate 


Wersal, 23 września, 


i (P. A. T.). Havas. Millerand został wybra- 
ny prezydentem Francji 6%-ciu głosami na 
895 głosujących. 

Wrangel, 


Lyon, 22 września. 
(P. A. T.). (Radjo). Jak podają komunika. 


której miał rząd angielski i włoski zwrócić się | ty wojenne generała Wrangla z dn. 17, 18 i 19 


de rządu francuskiego z propozycją równo- 
miernego rozdziału G. Śląska koalicyjnych 
wojsk okupacyjnych. Podobno rząd francu 
ski na to się godzi. Dalej donoszą, że kontiro- 
lerzy angielscy na G. Śląsku mieli wręczyć 
dymisję na skutek zachowania się przedsta- 


wicieli franouskich, lecz z powodu tamtej- | 


szych wypadków przedłożyli oni jednak rów- 


| września, wojska 
| tynuując swoją 


j be 


loworosyjskie, kon- 
ofensywę, zajęły Pologi, biorąc 
1200 jeńców i zdobywając 25 karabinów ma- 

W kierunku Aleksandrowska ar 
mja gen. Wrangla przeszła przez linję Seiden- 
rg—Buczek. W czasie tej ofensywy wzięto 
4100 jeńców. Dn. 18 września zajęto Orjechów 
i Gulajpole. | 


szono sensacyjne rewelacje na temat rokowań, ja-. 


wienie i oburzenie. W wypracowanym przez niego 
projekcie konwencji tkwi duch starej pruskiej por 
lityki, Między komisją zagraniczną konstytuanty a | 
frakcją polską wytworzyła się wskutek tego prze”: 
paść nie do przebycia, Kardynalnym biędem pro” | 
jektu gdańskiego jest proklamowanie suwerenności 
w. m. Gdańska, Artykul pierwszy projektu mówi? 
„(Gdańsk jest państwem suwerennem pod ochronę 
Ligi Narodów“. Już to pierwsze zdanie zawiera o. 
gromną sprzeczność, gdyż państwo, pozostające pod. 
prawną ochroną innego państwa lub całej grupy 
państw, nie posiada suwerenności, Nie sądzę, aby 
delegacja gdańska pszeforsowała w Paryżu ten aT; 
tykuł, Można powiedzieć z całą pewnością, że jeśli p 
w Paryżu ten pierwszy artyku? upadnie, wówczas 
cały projekt konwencji ulegnie grutownej rewizji | 
i mełamorfozie, gdyż jest on oparty na pierwszym 
artykule i do niego dostosowany“. 

Następny mówca, poseł Schümmer, delegał 
gdański do Paryża, zarzuca niezawisłym socjalistom 
mdradę stanu, której się dopuścili pertraktując w 
Berlinie z bolszewikami co do sposobu opanowania 
Gdańska przez bolszewików, „którym chcieli wy- 
dać Gdańsk* — woła mówca do miezawisłych s0 
cjalistów, , 

Słowa te wywołały wśród niezawisłych socjali- 
stów olbrzymią burzę, Poseł Mau, niezawisły socja- 
lista, w odpowiedzi na tem zarzut demaskuje wszyst- 
kie plany, rozważane w Komisji do spraw zagra” 
mieznych. Oświadcza on, że o rokowaniach nieza- 
wisłych. socjalistów x bolszewikami wiedziały 
wszystkie frakcje, reprezentowane w Komisji, wszy- 
sy jej członkowie, oraz nadburmistrz Sahm. Na | 
jednem z posiedzeń Komisji zagranicznej zakomuni- 
kowałem — mówi poseł — że jako niezawiśli so- 
cjaHści czujemy się w łączności z rosyjską republi-- 
ką sowiecką już oddawma, Nawiązaliśmy przeto 
Kontakt a sowietami i dowiedzieliśmy się, że go” 
stosunki zmuszają Rosję do obalenia > 


spodarcze 
„Polski, celem zapewnienia dla Rosji sowieckiej nor: 


wego portu wywczowego. Nasze stanowisko było 
zgodne ze stanowiskiem rosyjskiem. Na posiedze- 
miu Komisji zagranicznej podałem do wiadomości 
wszystkie szczegóły naszych rokowań i oświadczye 
łem, że f. zw. zdrady stanu dopuścili się wszyscy. 
członkowie Komisji, gdyż byli o wszytskiem poin- 
fonnowani i przeciw temu nie protestowali. Obsar 
dzenia Gdańska nie doradzalimy sowietom. Komisja 
zagraniczna aprobowała nasze stanowisko i wkrót- 
ce pojechałem do Berlina poraz drugi, ale tym rar 
zem już na koszt wolnego miasta Gdańska. Żaden 
z posłów nie protestował wówczas przeciwko na- 
szym rokowaniom z sowietami", 
. Przewodniczący Rady Stanu nadburmistrz 
Sahm, polemizując 3 wywodami posła Maua, przy- 
znaje, że wiedział o rosowaniach tych. „Słuchalł- 
śmy, powiada nadburmistrz Sahm, tych oświadczeń 
Komisji zagranicznej, gdyż chcieliśmy się dowie 
dzieć, jakie zamiary mieli bolszewicy wobec Gdań- 
ska. Nie było bowiem nikogo, ktoby mas bronił, f 
łatwo mogliśmy ge byl znaleść między ogniem ro- 
syjdkim, a armatami francuskiemi i angielskiemi"*. 
Wszyscy następni mówcy a rozmaitych stronnictw 
wyrazili ubolewanie s powodu wywodów posi 
Mana, stwierdzającą że przyniosą one Gdańskowś 
mieobliczalne szkody. sz PR 
; ; Gdańsk, 22 września. 

(p. A. T.). Dzisiejsza dyskusja w parlamencie 
gdańskim znalazła baadzo żywy oddźwięk w prasie, 
która w artykułach, inspirowanych z góry, stwier- 


'dzń, że nadburmistrz Sahm o rokowaniach z bol- 


szewikami zawiadomił komisarza Ententy sir Re 
ginalda Towera, Oświadczenie to nie ma nic inne 
go na celu, jak tylko zrzucić odpowiedzialność na 


a Trzetlej Hiędzyndrodówte. 
Nauen, 22 września. | 
(P. A. T.). (Radjo). Saski przywódca ko- 
munistów, dawny poseł do parlameutu Rzeszy, | 
| 
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'| ku“, oraz wywiesić na sklepie Rabongowej w domu 
„| Nr. 8 przy ul. Nowomiejskiej na przeciąg dni czer- 
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| p z ulg tramwajowych korzystać nie mogą, Jest 
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Otrzymaliśmy aastępujący list: 


i 
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ż * Nr. 260(6/] 


 ŚRuehle, przedstawił na zebarniu partyjnem 
wrażenia, jakich sam doznał w czasie pobytu 
"na 3-ej międzynarodówce. Metody polityki mo- 
„Bkiewskiej są — zdaniem posła — uludą. Z 
ventralizmem, jako zasadą organizacji mie- 
Szczańskiego kapitalistycziego wieku, moćna 
budować państwo mieszczańskie i gospodar 
Stwo kapitalistyczne — twierdzi komunisia 
Saski — ale nigdy państwo proletarjackie i 
gospodarstwo socjalistyczie. System rad w Ro 
Sji jest tylko cieniem i listkiem ligowym dla 
biurokracji i partji dyktatury, Gosporecza: ka» 
Tykatura komunizmu przybrała w Rosji postać 
bezowocnego i nieuzasadnionego komunizmu 
państwowego i niewolnicywa, 


Wydany w Daai. 


Nauon, 22 września, 
(P. A. T). Radjo. W czasie wyborów do 


| parlamentu w Dacj pozyskali socjaliści znacz- 


mą ilość głosów, natomiast socjaliści lewicowi 
Otrzymali głosów bardzo niewiele. 


|| Hence. 


Nanon, 22 wiześnia. 
(P. A. T.). (Radjo). W oficjalnych moko- 
waniach między partjami a socjalistami więk- 
Szości osiągnięto porozumienie, według które- 
go socjaliści większości oświadczyli się za po 
mownem wstąpieniem w najkrótszym czasie 

do rządu niemieckiego. | 
ameme EO 
Urząd Prokuraterski 
my faide Okręgowym w Warszawie 


podajo do powszechnej wiadomęeści: 


Dnia 4 września 1920 r. Sąd Doraźny w Wer- 
'bzawie, rozpoznawszy sprawę Katarzyny Rabong, 
oskarżonej o lichwę wojenną na mocy art. 19, 82, 
88 Ustawy z dn. 2-go lipca 1920 r. i rozporządzenia 
Gubernatora Wojskowego z dn. 10 sierpnia 1920 r. 
oraz art, 771 ust. 8, 776, 976 i 999 U. P, K. 60—01 
art. przep. sąd. jednomyślnie orzekł: mieszkan- 
kę m. Warszawy, Kaiarzynę a Zawarcióskich Ra- 
bougową, lat 48, akuzać na cztery lata ciężkiego 
więzienia s pozbawieniem praw w myśl art 25, 
28, 80, 81, 84 1 86 K. K, natrzysta marek opiaty 
sądowej i zwrot kosziów sądowych ze: skutkami 2 
art. 999 U. P. K. Uzyskaną z6 sprzedaży aioniny 
sumę dwustu siedemdziesięciu pięcia (275) marek 
preziać na rzecz Skarbu Puastwa, Krótką treść wy- 
Toku na koszt skazanej ogiosić: W „Gazecie War 
mzawskiej*, „Dzienniku Powszechnym“ i „Robotni- 


pasiu, 
Prokurator (—) Hibner, 
È 
Zapytazial 


Armja ochotnicza, jako oddzielna jedno- 
stka, nie isinieje. Ale mamy deiensywę oddzia- 
łu Il Armji Ochotniczej, która „załatwiła“ 65 
spraw. Ciekawiśmy, co to za defensywa i ja- 
kie to sprawy załatwia ona. Czy ma to być in- 

tytucja konkurencyjna dla defensywy policyj- 
po i defensywy wojskowej? Możeby tak pułk. 

ienstl-Dąbrowa zechciał wyjaśnić, 00 to za 
gniazdko i jakie w niem ptaszki siedzą? 


Listy da Redaścji 


„ Notatka pod magiówkiem „Dyrekcja tramwa- 
jów miejskich przeciwko robotnikom, ofiarującym 
swą pomoc rannemu żolnierzowi”, zamieszoua w 
numerze 151 „Robotnika“ z dn, 14 b. m., zawiera 
mieścisie informacje, mogące wprowadzić w. biąd 
zainteresowanych czytelników. 

W imię więc prawdy proszę o zamieszczenie 
poniższego wyjaśnienia. 
__ Robotniczy Komitet Obrony Warszawy zwrócił 
gię rzeczywiście do Dyrekcji tramwajów o przy- 
znanie ulg tramwajowych dla gazowników saniian- 
uszy, wobec jednak złego stanu finansowego przed- 
siębiorstwa i Zawczuych zobowiązań wobec rodzin 
pracowników tramwajowych, kiórzy zostali powo- 
lani lub też wstąpili na ochotnika do wojsk pol- 
dich, Dyrekcja tramwajów, zmuszona byla ulg tych 
odmówić. 
= Pracownicy Czerwonego Krzyża i Rady Obrony 
Stolicy nie Lorzysteią i nie korzystali nigdy z ulg 
tramwajowych, % wyjątkiem zawodowych sanitar- 
uszek, czionkowie 24% Straży Oby watelskiej, peł- 
piący slużbę na prawach wojskowych, na zasadzie 
uchwały Magistratu z du. 10-80 sierpnia r, bọ, obe- 
gnie jednak od dn. 12 gu b: m. ulga zostają coinię- 
ła okólnikiem z dn. 10go D. m. Nr 223, 

Z poważaniem (podpis nieczytelny), 

Wyjaśnienie to potwierdza nasze dowodzenia: 
Ika tysięcy póz? „sj endeckiej Straży Ob, ko- 
zystało do 12 b. m. z ulg. Sauitacjusze Czerwone. 
Krzyża korzystają ze zmiżki d0 3 
Tylko iaje "Rob. Kom. Obrony Niepolleglo- 


objaw niesłychanej wprost stronniczości Dyrek- 
‘eji Tramwajów. Czerwony Krzyż, który nie ma 
gbyt świetnej opinii w Warszawie, ma pewne 
względy, Ale instytucja robotnicza mieć ich nie 
może. Sprawę ię winmi podnieść nasi towarzysze 
w Radzie Miejskiej, Zniżki tramwajowe muszą bye 
rzyznane sanitarjuszom Rob. Kom. Obr, Niepodle- 
blożci, uarówni z Czerwonym Krzyżem. 


TRE 


duia dzisiejszego, |- 


„ROBOTNIE”, piątek, 24 września 1920 r. 


Ruch robotniczy. 


W Polsce. 
1 ia pari. 


DO WSZYSTKICH ORGANIZACJI PAR- 
TYJNYCH P. P. S. W KRAJU I ZAGRA- 
NICA! 


W celu ostatecznego uregulowania 
nakładu Kalendarza Robotniczego P. P. S. 
uprzejmie prosimy o rychie nadsyłanie za- 
mówień, 

Jednocześnie prosimy wszystkie in- 
stytucje społeczne, polityczne, kulturalno- 
oświatowe i in. o nadsyłanie szczegóło- 
wych swych adrczów do działu informacyj- 
nego. Administezcja przyjrauje adresy do 
20 października, ; 

Listy kierować należy pod adresem: 
Księgarnia Robu. “za Sp. z ogr. odp. War- 
szawa, Wspólny 17, tel. 229-70. 


Baczność Towarzysze i Towarzyszki! 
dzielnicy Sródmiejskiej. 

W niedzielę dnia 26 b. m. o godzinie 
11 rano, Al. Jerozoliinska 56, odbędzie się 
wielki wiee o sytuacji politycznej. 

Przemawiać będą tow. tow. Ziemięe- 
ki, Pużak, Ziólkowski, Szczypiorski, Dą- 
brewski i inai. 

| Wczoraj odbyło się posiedzenie Zw. Pol- 

skich Posłów Socjalistycznych. Wobec zdekom- 
pletowania prezydjum klubu i komisji parla- 
mentarnej dokonano nowych wyborów do pre- 
zydjum i do komisji parlamentarnej. 


Wybrani zostali; 1) Do prezydjum klubu: 


przewoduiczący—tow, Moraczewski, Wwiceprze- 
wodniczący — tow. Ziemięcki, sekretarze — 
tow, tow. Czapiński i Niedziałkowski, skarb- 
nik — tow. Malinowski, gospodarz klubu — 
tow. Pużak, j 

2) Do komisji parlamentarnej powołano 
tow. tow.: Diamanda, Żuiawskiego, Marka Li- 
bermana, Hausnera. 

Pozatem na posiedzeniu omawiano takty- 
kę sejmową i ustalono wytyczne. 

+. 

Zw. Polskich Posłów Socjalistycznych u- 
prasza osoby, posiadające jakąkolwiek wiado- 
mość o losie posła Napiórkowskiego, ostatnio 
podporucznika 108 pulku jazdy, by zechciały 
wiadomości swe podać pod adresem Redakcji 
„Robotnika“, Warecka 7. 


KARA PRASOWA, 

Z rozporządzenia Komisarza Rządu na m. 
st. Warszawę, na mocy art. 6-go Rozporządze- 
nia R. O. P. z dn. 19 lipca 1920 r. w przedmio» 
cie ogłaszania w czesio wojny wiadomości, €o- 
tyczących wojska i spraw obrony Państwa, za 
nieprzedstawienie do cenzury prewencyjnej 
artykułu, umieszczonego w Nr. 241 „Robołni- 

| ka“ z dn. 4 września p. t „Jablonna“, zawie” 
rejącego wiadomości, dotyczące wojska, na te- 
daktora tegoż „Robutnika“ p. Feliksa Perla 
nałożono karę grzywny w iłości mk. 1000 (ty- 
siąc). (P. A. T.). l 
PRASA PARTYJNA. 


Opuścił prasę nr. 32 „Trybuny“ z dnia 25 
września i zawiera treść nasiępującą: 

Ryga i Górny Śląsk (Wł. Wolert), — Naj- 
ważniejsze kwestje graniczne (Sempronius).— 
Gminy wyznaniowe i rejestracja ruchu natu- 
ralnego I (Aleksy Rżewski). — Zaczątki socja- 
lizmu materjalistycznego w Auglji (St. A. 
Kempner). — List bez odpowiedzi (Helena 
hr. Mycielska). — Fety „Myśli Niepodległej*-— 
„Schadzka” i „Pielgrzymka“ (dwie nowele J. 
Galswortby). — Świat idei: Wilhelm Wundt 
(S-r). — Ruch socjalistyczny: 1) Manifest La- 
bour Party, 2) Postanowienie komitetu] za- 
rządz, stron. socjalistycznego szwajcarskiego.— 
Co to jest kultura? — Przegląd prasy. Różno- 
ści. — Nadesłane. — Odpowiedzi redakcji. 


Wydział Opieki R, K..0. N. komunikuje: Sek- 
cja I Opieki nad rodzinami Żołnierzy i ochotników 
i Sekcia TV Tnformacyjao-Prawna z dniem dzisiej- 


| szym urzęduje tylko od godz. 5 do 8 wiecz. | 


Dzielnica Mokotowska. Ogólne zebranie odbę- 
dzie się w piątek o godz, 7 wiecz, w lokalu, Baga- 
tela 12a. Sprawy. bandzo ważne, 


Dzielnica Wola-Czyste. Ogólme zebranie dzieln 
cy Wola-Czyste odbędzie się w piątek dn, 24 b, m, 
0 godz. 7 wiecz. w lokalu dzielnicy, Wolska 44. 

Dzielnica Jerozolimska, W piątek dn, 24 b. m, 
0 godz. 7 wiecz. w lokalu dzielnicy, Chłodna 41, od- 
będzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego, W 


sobotę o godz, 7 wiecz, ogólme zebranie wszystkich 


czlonków dzielnicy. 


| Komisją finansowa, W poniedzia'ek dn. 27 b 
| m, © godzinie? wiecz puukiualnie w lokalu O. K. R. 


| odbędzie się posiedzenie Komisji finansowej. Pro- czych z Lloyd Georgem. Delegaci robotnicy | skie 7950—81. 


szeni są o przybycie towarzysze i towarzyszki: Glisz- 
czyńska, Klimowa, Victé, Jagiel'owicz, Szczypiorska 
Jadwiga, Piaskowski i Urbański, 

Dzielnica Praska. Dziś o godz. 7 wiecz, w loka- 
lu własnym, Kępna 15, odbędzie się posiedzenie 


'okmitetu dzielnicowego, Sprawy bardzo ważne. 


Dzielnica Powiśle, Ogólne zebranie dzie!nicy 
Powiśła odbędzie się dziś o godz, 7 wiecz. w lokalu 
własnym, Solec 68. 


Dzelnica Powązki, Ogólne zebranie dzielnicy 
odbędzie się dziś o godz, 6.30 wiecz. Na porządku 
wybory nowęgo komitetu dzielnicowego. Adres: 
Okopowa 80, 

| Komitet tramwajowy odbędzie posiedzenie dziś 
6 godz. 7 wiecz. w lokalu O, K. R, Wszyscy człon- 
kowie obowiązani sa Duzybyć pod rygorem utrace- 
nia mandatu, i 

Komitet kolejowy, W sobotę dn, 25 b. m. o g. 
6 wiecz, odbędzie się posiedzenie komitetu kolejo- 
wego wspólnie z mężami zaufania, Sprawy bardzo 


ważne. 

i 3 LB ło KAM 

PEM ZGKGŃGWY. 

Z ŁODZI 
W związku z dokonanymi w Lublinie are- 

sztowaniami i rewizjami w Łodzi, nocą z po 
niedziałku na wtorek policja wkroczyła do lo- 
kalów Zw. Zawodowych) przy ulicy Pustej i 
opieczętowała te lokale” Na skutek intenwen- 
cji tów. Kałużyńskiego i prezydenta miasta 
tow. Rżewskiego wiadze oświadczyły, że lokal 
b. oddziału Zw. Zaw. Rob, przemysłu włókni- 
siego w Polsce, w stórym grupa ludzi prowa- 
dziła na własną rękę czynności związku, zo- 
staje zamknięty, jak również sekretariat Rady 
Zwiszków. Pozostałe związki muszą poszukać 
innych lokali dla dalszego prowadzenia pracy. 


Zw. zaw. pracowników piek, prosi rodziny pie- 
karzy, powo!anych do. wojska, na zebranie, odbyć 
się mające w lokalu w:asnym, Chiodna 41, na godz. 
10 rano, 

Związek zaw, rob. przem, skórzanego w Polsce, 
Żytnia 18a, wzywa czionków Związku sekcji ryma 
rzy i siódlarzy na zebranie sekcyjąe dnia 25 wrze- 
Snia w sobotę o godz. 4 pp. 

GÓRNY ŚLĄSK. 


. Bytom, 21 września, (P. A T.). „Ober 
schlesischer Post" wonosi, że w sobotę została 
zawanta między wysłannikami załogi robotni- 
czej a zwy: wców w Katowicach 
umowa w sprawia szychtów nadprogramowych, 
Według niej zobowiązali się robotnicy do ĵe 
dnego szychtu nadpiogramowego tygodniowo, 
począwszy od 1 października r. b. W zamiam 
za to otrzymają rob imiey za każdą nadprogra- 
mową szychtę po funcie cukru i mąki z zapa- 
sów, uzyskanych od Czecho-Słowacji w drodze 
zamiamy za 200,000 ton węgla produkcji wzmo- 
żonej, dalej po 2 funty tłuszczu z zapasów do- 
starczanych przez Niemcy, wzamian za połowę 


 kontyngensy węgla danego Niemcom gz pro- 


dukcji wzmożonej, P.zatem za te szychty wy- 
magrodzenie będzie podwyższone o 50 proc. 


ZAĘPANIC Zo 
ANGLJA. 
Żądania górników, 


Konierencje między przedstawicielami Fo- 
deracji gómików a pełnomocnikami rządu 
wciąż jeszcze trwają. Chodzi o uniknięcie 
strajku, który wstrząsnąćby mógł dolkliwie 
podstawami ekonomicznemi Wielkiej Brytanii, 
Ostatecznie górnicy stormułowali warunki swe 
w sposób następujący: į w 

1) Podwyżka piacy bez jednoczesnego pod- 
niasienia ceny węgla na rynku wewnętrznym. 
2) Stworzenie kompetentnego i bezstyonucgo 
trybunału dla zbadania, czy nie można bydzie 
obniżyć ceny węgla na rynku krajowym; try- 
bunal ten złożyć ma sprawozdanie przed 31 
października, zaś rząd winien zobowiązać się 
do podporządkowania się jego wniodkom. 3) 
Powołana być winna komisia do ipia 
przyczyn spadku produkcji węglowej oraz do 
zaproponowania środków zaradczych. Y 

Jakkolwiek żądania powyższe są bardzo 
umiarkowane, rząd angielski wciąż jeszeze nie 
decyduje ich się przyjąć. Chodzi przedewszyst. 
kiem o p. 2. Rząd ośr iadcza, iż stanowczo 280- 
dzić się nie może na Sddamie sprawy ceny We- 
gla w ręce powyołanej ad hoc komisji, ponis- 
waż sprawę tę rozstrzygać może tylko parla- 
ment, i 
Londyn, 23 września. (P. A. T.). (Haves). 
Lloyd George zapmpunował przedstawicielom 
kartelu robotniczego, ażeby podwyżkę płacy 
uzależniłi od podwrżii produkcji przy ustalo 
niu pewnego jej minimpm, 
Sytuacja strajkowa w Anglji pogarsza się. 

Londyn. (East Express), Kolejarze i ro- 
botnicy tramsportówi grożą przyłączeniem się 
do strałku górników. Wieczorem dnia 22 b. 
m odbyła się konferencja delegatów robotni- 


| przejednane i nie zgodzili się na jego pro- 


zajęli wobec Lloyd George'a stanowisko nie- 


jekt poddania zatangu decyzji 
czego. 


sądu rozjem- 
Natomiast zażądali niezwiocnej zgo 
dy na powiększenie placy zarobkowej. Nar 
strój kół robotniczych jest bardzo pesymistycz- 
my. Dnia 23 b. m. odbyć się ma jeszcze jedno 
posiedzenie delegatów Kolejarzy, robotników 
transportowych i górników, Kolejarze i prae 
cowniey doków naiegają na gómików, by de 
zgodzili się na projekt sądu rozjemczego. DO 
WŁOCHY, - 


Rzym, 23 września. (P. A. T.). (Havas). 
Wbrew rozkazowi federacji pracy mniejszość 
ekstremistów w dalszym ciągu zajmuje fabry K. 
ki, W wielu miasiach, między itnemi jw Turys 


nie, 

Medjelan, 23 września, (P. A. T.y. (Havasi. 
Grupa ekstremistów, zajmująca fabrykę w Me 
djołanie, etrzelała do żandarmów, przyczem 
było 5 rannych. 


ge 


wi. 


Ti 


Nauka polska straciia pracownika cennego, + = 
konomistę i statystyką o wiedzy rozległej, =° 


W niewielkich, lecz treściwych i pełnydh | 
głębokich pomysłów pracach o organizacji stae 
tystyki i reasekuracji państwowej, o kbopec> 
tywach rzemieślniczych, ujawnił Horowicz wy- o: 
bitno zdolności, głoboką znajomość przedmiotų 
i umiłowanie wiedzy, i RY 


A { ół ] Z 
W Towarzystwie Kursów Naukowych, ja+ 
ko profesor rozwinął działełność pedagogiczią, 
wykładagąc statystykę i politykę ekonomiczna. 
Wśród tych, którzy go znali, pozostawił si 
żal głęboki. Żył lat 36. A 


Ozość Jego pamięci! 33 


Z Rady Miejskiej. | 
Wczorajsze posiedzenie Rady Miejskiej było p> 
p'ekąd jubiieuszowem. W obecnej sesji R. M, obr 
dowała wczoraj po raz setny, a przewodniczył wozo. © 
rajszym obradom r. dr. Rychliński, i awe 

Po uchwaleniu przyjęcia szeregu legatów i 7a- 
pisów na ins'y.neje dobroczynności, uchwalono rów= 
nież przyjąć część zbiorów, wybranych przez zarząd © 
Muzeum Narodowego, z zapisu ś, p. Konstantego 
Karwowskiego DE 
Wniosek kamiej! do spraw ogólnych w sprawie 
urządzenia Ludowego Domu Wycieczkowego mefe- 
rowal r. tow. Pi!acki, w zastępstwie nieobecnej r.' 
Jaworowskiej, i | ZĄB. ti | KA -4 
Wniosek żąda uchwalenia kredytu 


-Te 


na 
niewykończonego domu, lub na wybudowanie baras; 
ków, w których urządzonoby Ludowy Dom Wy- 
cieczkowy, gdzie znalazłyby czasowe schr : 
wszystkie naukowe i turystyczne wycieczki, 

wające do Warsze.wy dla poznania stolicy kraju, jel, 
zabytków historycznych, oraz urządzeń i instytucji, En 
społecznych 1 kulturalnych, ug SA 
Wniosek większością głosów R. M. przyjęła : 


Przed przerwą r. Koerner, w imieniu r, Żydów, 


radni żydowscy zaprotestowali w ten sposób, iż pros 
sili prezydjum R. M. o sprostowanie mijającej się, 
z prawdą notatki „Rzeczypospolitej, jako ubliżają, 
cej całemu ugrupowaniu R. M, Z 
Prezydium R. M. odmówiło, wychodząc z 
żenia, że nie ma obowiązków czytania 


w 


Na porzadku dziennym wczorajszego posiedze 
nia były jeszcze wybory 15 członków do Komitetu 
pomocy dia wojska, oraz wybór %-go Spri 


Podczas przerwy Kob Narodowe ndało się na 
narady, które, jak zwykle, zbyt dlugo się przecią* 
gnęły, Zmiecięypiiwiona lewica R. M. opuściła s 


$ 


branie. Pozostał tylko r. tow. Piłacki, który, p. 
wznowieniu posiedzenia, ożył oświadczenie, pięt 
nułące zachówemie się Koła Narodowego, nie liczę 
cego się wcale z innemi ugrupowaniami R M. i 
miemiającego stale sesje R. M, na zebrania K 
we Koła Narodowego. Protest nrzeciwko 
żącej w najwyższym stopniu teltyce prawie 
T. tow, Piłącki odczyta! w imieniu klubu rad. 
S., orz klubu Reform Demotratycznych. 
Wobec braku wymagenego quorum, 


nogied 
o. 
OP it 26 


Zycie sospodarcze. 


"Rynok pieniężny, Notowania giełdy warsraw. 
skiej, Dolsry St, Zjedn. 255—275, Dolary kanad 

skie 210—2%. Franki francuskie 1725—17, 

Franki belgijskie 1775—1825. Franki szw. ję > 
41.25—492.25. Fumty szterlivgi 000—930. Marki nies - 
mieckie 44—48, Korony austrjackie 92—94, Korony 
szwedzkie 4950—5150. Korony duńskie 85 
Korony norweskie 35—36. Leje rumuński io 47 
5.25. Liry włoskie 10.25—10.75, Floreny holes 


nie przerwano, nie wyczerpawszy 
nego, 


0 PUPA TF 2 cyt WIE 
AIET ORS t £ 
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Kronika. 
Jeńcy litewscy w Polsce. M. 8. Wojsk, kierując 
względami humemitarnymi wobec jeńców, żoł- 


porozumieniu z bolszewikami i z Niemcami, a nie 
wątpliwie nie 'w myśl przekonań bratniego marodu 
Spraw wojskowych, gen. por. Sosnkowskiego do do- 
wódzbwa obozu jeńców mr, 2 w Wadowicach: ; 
f; t M, S. Wojsk. poleca opróżnić i należycie przy- 
= gotować odpowiednią ilość ubikacji w barakach o- 
wg bozowych na orto w mich jeńców. Litwi- 
| nów, ch obecnie z powodu zbrojnych 
AEC wojt polskich z litewskiemi. Jeńców tych na- 
Ż leży wydzielić z pośród ogólnej liczby jeńców wo- 
- jemnych, należycie izolować i traktować możliwie 
najlepiej, Należy im przyznać żywność p ta- 
beli C, i 


“Reklamacja przesyłok pocztowych, wysłanych 
= podezas wojny, do Niemiec, Niezałatwione lub nie- 
'.  mmniesione z powodu wojny reklamacje przesyłek 
i 18 pocztowych, wyslanych w swoim czasie do Niemiec, 
~ posiadłości niemieckich, jakoteż niemieckich obsza- 
A rów okupacyjnych, można znowu wnosić, począwszy 
od dmia 16 sierpnia b. r. Czasokres od początku woj- 
LR my do dnia 15 sierpmia 1920 r. nie przedawnia, w 
E _ mysi art, 300 traktatu wersalskiego, reklamacji i 
= pretensji do rządu niemieckiego. © °;  . 


Z Zachęty. Powodzenie III-ej Wystawy Retros- 
pektywnej stale wzrasta. Od dnia jej otwarcia do 20 
gg b. m, t. j. przez dni 30, przesunęło się przez sale 
BRC, Zachęty przeszło 24.000 osób, w tem dużo wycieczek 
Da żołnierskich i szkolnych. Z przeznaczonej przez Ko- 
mitet T, Z, S. P, części dochodu śżolmierz, walczący 
| ma froncie, otrzymał 36.7000 mk. Wystawa potrwa 
__ [już niedługo. Kto nie widział niech śpieszy, bo dru- 
= ga okazja oglądania tylu naraz arcydzieł zdarzy się 
Bibljoteka „Pedagogiezna, PAROWY Tnstytut 
Pedagogiczny w Warszawie tworży dla potrzeb 
własnych i osób, pracujących naukowo na polu pe- 
- dagogicznem, specjalną bibljotekę, złożoną z dzieł z 
_'palkresu pedagogiki, historji szkolnictwa i wychowa- 
nia, dydaktyki i psychologji. Pragnąc dokompleto- 
wać posiadane już zbiory, ubogie jeszcze zwłaszcza 
w zakresie dzieł dawniejszych, wyczerpanych w han- 
M , oraz w dziale czasopism pedago- 
giczmych i psychologicznych — Państwowy Instytut 
_ Pedagogiczny zwraca się z gorącą prośbą do bibljo- 
| filów i osób, w których posiadaniu znajdują się od- 
dzieła w dubletach, lub są bez użytku, 
0 zaofiarowanie ich, lub sprzedanie Instytutowi. Po- 
X dobrze zaopatrzonej i zorganizowanej Bibljo- 
„teki Pedagogicznej, dostępnej dla licznych szeregów 
i pracowników na niwie szkolnictwa, wobec intensy- 
ej pracy nad tworzeniem szkoły, z ducha praw- 
dziwie marodowej i idącej za postępem czasu, jest 
ie jasną i pilną, To też Instytut Pedagogiczny 
y nie wątpi, że odezwa powyższa odniesie pożądany 
. za wa mieści dż przy pizon Trzech Krzy- 
mr. 
- W sprawie strat wojennych, tod zał przez 
1 i polskich we Francji, Główny Urząd Li- 
 kwidacyjny podaje do wiadomości zainteresowa- 
nych, że zgodnie z zakomunikowanemi przez Kon- 


"PADY 
AA y 


"8 


) ze źródeł urzędowych, a powtarzanemi 
r ostatnich dniach przez prasę paryską, termim pre- 
y skladania deklaracji o stratach, poniesio- 
„mych na torytorjum Francji na skutek działań wo- 
jennych, upływa z dn, 80 b. m. Po tym terminie 
Komisje Okręgowe francuskie zaprzestaną przyjmo- 
wać odnośne zgloszenia i dokumenty. Chociaż do- 
/ tychozas nie została jeszcze zawarta odnośna umo- 
wa pomiędzy Rzecząpospolitą francuską a polską. 
| 00 do wzajemności rejestracji strat wojennych oby- 
- wateli polskich na terenie Francji i obywateli fran- 
cuskich na ziemiach Rzeczypospolitej polskiej, jed- 
nak zarówno Komisje Okręgowe francuskie, jako- 
też miejscowe komisje szacunkowe strat wojennych, 
działające na ziemiach polskich, rejestrowały na z4- 
sadach wzajenności szkody wojenne, wyrządzone o- 
telom polskim na terytowjum Francji i obywa- 
tel Uliaaocikim na terytorjum Państwa polskiego. 
powyższych względów Główny Urząd Likwidacyy- 
my zwraca uwagę obywateli polskich, którzy ponie- 
$ straty wojenne na terytorjum Francji, by we wla- 
kciwy sposób wykorzystali pozostający do dnia 30 
b. m. czas dla zgłoszenia swych strat w Okręgowych 
Komisjach francuskich, o ile dotychczas tego nie u- 
skutecznili, (PAT), 


| Nowe pismo żołnierskie. W końcu sierpnia po- 
wstał przy Sekcji polityczno-prasowej oddziału II 
Dowództwa 3 „armji tygodnik żołnierski p. t. kaz 
erz 3 armji“. 


_ Ćwiczenia w szkołe propagandy, Dziś w szkole 
propagandy yrzy Centralnym Komitecie Propagan- 
Związków Artystycznych (Okólnik 1) odbędą się 
enia praktyczne pod kierunkióm p. Mieczysła- 
Limanowskiego. Początek o godz, 514 pp. Wej- 
bezpłatne, GE 
-_ Kinematografy. Komendant policji micie ko- 
misarzom wzmocnić nadzór nad kinematografami, 
ściśle przestrzegać, aby dzieci i młodzież do lat 
nie uczestniczyła na przedstawieniach takich 
obrazów, które nie zostały wyraźnie zakwalitikowa: 
przez: Wydział Prasowy M. S. W., jako dozwolo- 
dla niłodzieży. Obrazy, których legitymacje zao- 
i zostały w pieczątkę: „dla dzieci dozwofo- 
ne”, winny być, jako takie, obwieszczone przy Wej- 
Sciu do kinematogratów, Zwracającym się do poli- 
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4ROBOTNIK7pTqtók, 24 wrzestila 1920 x; 


cji o interwencję w tych sprawach członków Opieki 
moralnej nad mlodzieżą, należy udzielać bezwzględ- 
nego poparcia. W razie zaś ujawnienia nadużycia, 
lub ominięcia | przepisów, sporządzać 
protokuły ii kierować do Dz, I TB, MARA PI 


przy 
dziecko? Osiecka Sabina, zam 

ul, „ałobotowikiej nr, 66, zameldowala polej WM ja’ 
-= nieznana jej kobieta przed dworcem Wacltod- 

im, prosiła ją o potrzymanie jej dziecka, poczem 
oddaliła się + y E ier eaat kierunku i PRZ o nie 
powróciła. Dziecko, płci ż mające okolo 8-iu - 
pe ubrane jest w welnianą sukienkę, 


PAZ, Hatce samochodowe, Przy zbiegu uł, Mo- 

i Pięknej samochód TA (numer 
RANNE najechał na dwie przechodzace ko- 
iet 
(lolcotow lale kobiety przeniesiono do apteki Michelisą 


ska nr. 43), gdzie lekara pogotowia u jed- 


nej z kobiet niewiadomego nazwiska stwierdził 
zgom, druga zaś, Stefanja Wawrzyniak, lat 31, zam. 
przy ul, Przemysłowej nr. 2, po nalożeniu opatrun- 
ku, przewiórł do szpitala św, Ducha. 


domem nr. 8 przy ul. Batorego samo- ` 
chód © osobowy N. M, F. wpadł na chodnik, przyczem | 


ulegla potluczeniu Marjamna Sikorska, zam. przy ul. 
Rakowieckiej mr. 21, 


— Samochód wojskowy nr. 1.419, prowadzony, i 


przez sierżanta dywizji ochotniczej, Jana Szymań- 
pry e majechał na ul. Widok ma Zdaistawa Dzię- 

pwskiego, który, ujegł ogólnemu potluczeniń. * 

(m), Otrucie grsybami, Przu ul. Łuckiej nr. 36 ` 

otruło się grzybami 2-ch braci: Stanisław i Piotr 
Stryjewscy. Wezwszmy lekarz pogotowia, po udziele- 
niu pomocy, pozostawił ich ma miejscu, 

(m) Powieszenie się więźnia, W; więzieniu przy 
ul. Dzielnej, w 2 oddziale, w celi nr. 60, powesił się 
na prześcieradle 19-letni Stamisław Hanke, rodem 
z Berlina, 

(m) Kradzieże. W magazynie misji angielskiej, 
mieszczącej się przy ul, Szerokiej nr, 22, skradzio- 
no ubrań dwie bele, want. 26.000 mk, Sprawcy lkra- 
dzieży dostali: się do magazynu przez: okno. 

— Franciszek Drelichowski, za przy ulicy 
Grodzkiej nr. 23, zawiadomił policję, że wczoraj ra- 
no zatrzymał się z platformą o 1 koniu na rogu ul. 
Koszykowej i Marszałkowskiej i sam wszedł w pod- 
wórze, a, wyszedlszy po © aż platformy z komiem 
mie zastał. Wartość 40.000 mk 


Z sądów. 
s „Zygnłunt Eysmont į S-ka“, 


Na ostatniem posiedzeniu Sądu Okręgowego 
Generalnego w Warszawie rozpoznawaną była spra- 
wa herostrałesowej już siawy pporucznika żandar= 
merji polowej i naczelnika ‘posterunku żandarm- 
skiego w Sławucie, Zygmunta Eysmońta, oskarżone- 
go o dokonamie w dniu 20 września 1919 roku mor- 
du, w celu zrabowamia sumy około 140.000 rb. 

Mord miał być dokonany ma osobach mieszkeń- 
ców miasta Równa: aptekarza Chaima Manelschna, 
modystki Malki Kogut i nauczycielki Poli Lamg, po 


uprzedniem porozumieniu się i przy współudzale | 


w dokonanu mordu i w dzieleniu się otrzymanemi 
z rabunku pieniędzmi podchorążego tejże żandaT- 
merji 21-letniego Wilhelma Waciawa Ermsta, matu- 
rzysty gimnazjalnego z Sambora i 21-letniego wach- 
mistrza Alfonsa Szulca, b, elektrotechnika z Sos- 
mowca. 

Co do pporucznika Fysmonta, który zdołał zbiec 
w tragicznych okolicznościach, pamiętnych miesz- 
kańcom naszego miasta, mianowicie przy zastrzele- 
niu dwóch eskortujących go żandarmów w czasie, 
gdy go przewozili z więzienia wojskowego przy ul. 
Dzikiej do Cytadeli, i który do tej pory przebywa 
w łagodniejszym klimacie pod adresem, niemanym 
władzom śledczym, postępowanie wydzielomo tak, 
że obecnie przyszło zdać rachunek ze swych zbrod- 
ui tylko dwom pozostałym oskarżonym, zamknię- 
tym w X pawilonie Cytadeli warszawskiej. 


POLECA: 
Kawę i mieszanki. 


meladę. Miiód. 


dzie. Oleje jadalne. Clej mineralny: 


Cukry. Irysy iinne kolonjalne. 


nia Na 1 — 32.— ì wszystkie dodatki do prania, 
Świece. 
Smarowidło do wozów w beczkach od 3 pudów, 


Pastę do obuwia. Szuwaks, 


Ceny hurtowe. 


fety rad tra Pre © 


Piac Warecki 8, tel. 123-805, 
POTRZEBNI: 


kotiarze, blachawze, tokarze żelażni, mes 
cisamioy, ieleyrafiści (morsiści); monterzy 
iinjowi, szkiarze. 


sea mwmw 


Uczeń El. 


poszukują korepetycji włącznie do kla- 
iadomość: Warecka =, 


5- e]. 
od godz. 10—12 1 


pam za 


Sy 


które uległy śmiertelnym obrażeniom ciała, | 


Najtańsze „Zródło Polskie“. 


Marszaśkowsika 98, 
telefon 231-566 i 244-86. 


lierbatę. Kakao. 
rzenie. Qcet. Essencję ocłową. 
Gwoce suszone. Sardynki. 


hisinet TAM Asekuracja WWO 


Wyjdzie z druku broszura, wydana nakładem Robotniczego Komitetu 
Obrony Niepodległości 


Bohałer Prolelarjau Polskiegr 


EDWARD 


(Franek) 
Porucznik Pierwszego Puiku Ułanów W. P, 


napisana przez St. Andrzeja Radka. 
Prosimy o nadsyłanie zamówień. === Skład główny: Księgarnia Robotnicza, 
Wspólna 17; w Stanach Zjednoczonych — Chicago, Adm. „Dziennika Ludowego*; 
Cena egzemplarza 6 mk. 


Ernst i Szulc postawieni zostali w stan oskanże- 
nia z art. 455 ust. 12 k, k. 1903 roku, art. 1 188 kod, 
kar, woj. i art. 1 Ustawy z dnia 1 sierpnia 1919 r., 


jedyną, podlegającą zastosowaniu 
| względem nich sankcją jest kara śmierci. 

Przewodniczył sędzią wojskowy, pułkownik dr, 

| Mąciszewski, oskarżał pporucznik sądu wojennego 

Pęski, Obrony za oskarżonymi wnosili: za Ernestem 

| adw. Korwim Piotrowski, za Szulcem adw, Mekten- 

| burg, Po odbytej rozprawie (która ogłoszoną zosta- 

| ła, jako tajna, wobec czego możemy podać do wia- 

| domości jedynie sentencję zapad'ego orzeczenia. 


wobec czego 


Sąd, przychylając się do wniosku obrońców, po- 
stanowił: oddać Ermsta i Szułca pod obserwację le- 
karzy do Kliniki psychjatrycznej, celem zbadaniia, 
czy zachodziły okoliczności, MD poczytal- 
ność oskarżonych w momencie spelnienia lie: 
nich zbrodni, ; 


Służba u bolszewików, 


Ciekawą kwestję prawną rozstrzygał sąd dora- 
źny wojskowy w Warszawie, wyrokując analogicze 
nie w sprawach: Mojżesza Pereca z Ostrolęki, oraz 
| 'ezerwonej . milicji w Wyszkowie: Szmerka. Zylber- 
| berga, Szlamy Lichtmana i in, 

Mojżesz Pereo, oskarżony o przyjęcie dla zarob- 


| ku posady podrzędnego kauoelisty w miejscowem 


| „Rewkomie”* podczeą zajęcia Przez bolszewików 
Ostrołęki, oraz „czerwoni milicjanci” z Wyszkowa 
zostali stawieni przed sąd.doreźny na podstawie 
rozporządzenia Redy obrony Póństwa z dmia 0-go 
sierpnia,  wprowadzejącego sądownictwo Doks 
po | dla osób cywilnych. oyes w osobach adwokatów: 

Jana Dabrowski (obrońcy Pereca) i Stanislawa 

: Koszutskiego z, Miawy. (ze stromy milicji wyszkow= 
i skiej), opierając się na tem, iż wskutek wcześni 
szego zajęcia Wyszkowa i Ostrołęki, w. miastach 
tych kia o sądowmietwie doraźnem nie był ogło- 
szony, & zatem i wiadomy mieszkańcim, podniosła 
kwestję właściwości sadów doraźnych w rzeczonych 
sprawach. Przepis z 9 sierpnia — dowodzili broń- 
cy — sta! się wiadomym w tych miastath dopiero 
po wejściu naszych wojsk, a wszak żadne prawo 
wstecz działać nie może. 

Jeżeli czyny oskarżonych uznawać za występne, 
to wymiar sprawiedliwości za nie może być doko 
namym tylko na zasadzie tych fonm moi ja- 
kie istniały przed najazdem bolszewików na daną 
kozy zac 


Sąd di y warszawski w obu sprawach, to- 
czących ej iaoeia w dwóch różnych komple- 
taet rigga pogląd obrony i ride u się za nie 


Cykocję. Ko- LN 
Powidła. Miar. 58 
Śle- PE 
Czekoladę ? 
Mydło do pra» | 


Zapałki. 


Pa 


puesi: 


; d emika 
penjar 


-ta th. P 


gazety, tygodniki, 
"ehaliteryjne, 


714) inta 


'koleżyki, zegarki. 


G-6i 


macher, : Smocza 2L. 


od 2—4. NE 


Jdłoito w druśtarni „Rebotnika”, Warecka 2. 


ej- |. 


cony Chopinowi. 


Maturzysta 
rutynowany nauczyciel 


udziela łaciny i historji w zakresie klas 8-lu, innych 

przedmiotów — w zakresie klas 5-iu. Wiadomość: Pań- 
ska 18 m. 5 między 2 — 4 pp, 

n SNĄ 


„Gios Kobiet” 
- wyszedł Nr. 12 
do nabycia w a „Robotnika* Warecka 7 od 9 do 5, 


ANALIZY Eor, 


lecznic bów. 
Badanie p. ah (Nrześcijdńska Zaby piec 
ilis od g. 1—3 D Laborat. 


roga 
asyst. przy szpitalu Vircho- 
Nyinarika 14, tel. 1841-21. 


PAPIEE 


książki bu- 
ferma Jno kopjaty 1 t. p. ku- 

na sze ceny. 
$ WAS a 12. > 
Ca 4-15 


TARET Uadólie. $ i 


ślubne złote, sre- 
brne, pierścionki, 
a "Ceny bardzo 
aiskie, Przyjmuje reperacje ta- 
nio, dobrze. zegarmistrz Gut- 


OESIE PEREZ TEE 
Smaczne, zdrowe „Swi- 
tezianka“ Targowa. 12. 
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GIBALSKI 


Teatr y Tite 


Wieczór na żołnierza polskiego. Dziś dn. 

24 września odbędzie się w sali Teatru Nowo* 
- czesnego '(Połonia) przy ul. Jasnej nr. 3, pięle 
ny „Wieczór tańca i muzyki“, za którego cały, 
dochód czysty oddany będzie na Żolnierza Polė 
skiego, TW. wieczorze tym wystąpi, oprócz in- 
nych pierwszorzędnych artystów, znakomitą 
tancerka p. Zofja Pflanzówna, którą prasa eu 
ropejska i amerykańska zalicza do najwięk- 
szych tancerek świata. Sprzedaż biletów w 
teatrze Nowoczesnym od 11—1 i od 3—6 wiecz, 

Z Opery. Dziś piękna opera Masseneta „Wer, 
ther“. Od dziś kasa zamawiań rozpoczyna sprzedaż 
biletów na premierę poniedzialkową opery Walew* 
skiego „Dola“, 
|_| Teatr Rozmaitości, Dziś sztuka T, Konczyńskie: 
go „Marja Leszczyńska”, W sobotę premjera fanta" 
zji hinduskiej „Biuro pocztowa” Rabindranath Ta- 
gory. Przedstawienia dopełni dramat głośnego pisn- 
rzą Oskara Wilde'a „Tragedja florencka', 

Teatr Polski, Dziś komedja Ruszkowskiego „W: 
selo Fonsia“, 41 

Teatr Reduta gra dziś dramat T. Rittnera „W jj 
małym domku“, Początek o godz, 734 w. j 

Teatr Mały. Dziś „Moralność pani Dulskiej", 

Teatr Nowości, Dziś „Księżna Czardaszka* z p, 
Messal, jutno „Skowronek” z p. ÓĆwiklińską, 

Teatr Praski, Dziś komedja „Mąż z grzeczności 

Teatr Powsezchny gra dziś po raz ostatni keri 
tochwilę W. 


z Filharmonji, rola wig 
zon koncertowy wieczorem symłonienym. Wykona 
ne będą „Odwieczne pieśni" Karłowicza, oraz pierw- 
sza symfonja Brabmrsa, Solista, Egon Petri, odtwo* 

rzy koncert fortepjanowy f-moll Chopina. W nie 
pra zygac NODE WE pom 


POKWITOWANIA, 


Dla I-go baonu 202 pułku Koło oświat, przy 
kursach dla dorosłych pieniędzy 120 mk. (ato dwa 
dzieścia), papierosów 15 pudelek, 1 pudełeczko kom | 
serw, 1 kawałek mydia, 16 odkrytek, 1 woreczeg | 
a podarkamt | 


Cona Hr. 5 Pik. 


<<<wa 


korony, mostki. "aż 58 m. 5, 
oee e eea mee M M mA 
aa Prosby 
63 do Władz i esy spra- 
wy karne prowinejonał- 
88 ne, przepisywanie na ma- 
szynach tanio, porady o 
eksmisjach, podwyżkach pięć 
marek, sprawy gruntowe wia- 
snym kosztem. Kancelarja 
obrońcy, Loszno $8, m, ©, 
kionryk. Telefon (Fi-12. 
wiel wybór najmodniej- 
“) alki szych okryć dam- 
skich: pluszowe, kastorowe, kö- 
mamni | werkotówe, solidna robota, Cô- 
ny nizkie, obstalunki z wła- 
snych i powierzonych materja- 
low. Pracownia krawiecko-ku= 
śniergka Hoża 54, Unkiewicz. 
iisi (Taj sztuczne, stare, nawet 
połamane kupuję, Ceny - 
najwyższe. Denty sta - technik 
Krupicki, Zabia 7, 


e w w 
Redaktor Naczelny dr, Feliks Peri, 


